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- WARSZAWA, 4. 1. (wł.) Sejmo 
wa komisja budżetowa przystąpiła 
dziś do obrad nad budżetem prezy- 
djum rady minitsrów w obecności 


"p. premjera Bartla, który przybył 


do sejmu w towarzystwie sekreta- 
rzy por. Zaćwilichowskiego i kpt. 
Górzewskiego. Rząd reprezentowa- 
ny był przez wiceministra skarbu 
p. Grodyńskiego. ; ; 

- Budzet prezydjum rady mini- 
strów zreferował . poseł Kornecki 


 (kl.nar:), który wniósł szereg popra 
-wek æ «zmniejszenie lub skreślenie 
_ poszczególnych pozycyj. 


_ Charakter tych poprawek jaskra 
że p. Kornecki 
domaga się znacznego zmniejszenia 
z 200.000 na 150.000 zł. pozycji prze 


_ widzianej na komisję dla studjów 
nad usprawnieniem 


administracji 
państwowej oraz proponuje skreślić 


z: "kwotę 70,000 zł. przeznaczoną na se 


kretarjat ekonomiczny rady mini- 
strów, dalej wnosi o zmniejszenie 
funduszu kapituły orderowej o 3000 
złotych. i í 
Następnie p. Kornecki stwierdził 
że 5-miljonowy fundusz kultury na 
rodowej jest już wyczerpany i zapy 


_ tuje p. premjera, jak ta sprawa bẹ- 
- dzie się przedstawiała na przyszłość 


W dyskusji nad budżetem, głos 
zabierali posłowie: Czapiński, Ry- 
barski i Trąmczyński. |. 

P.'Ozapiński podkreślił  zbytni 
rozrost funduszów dyspozycyjnych 
-w Polsce i stwierdził, że większa 
część tych funduszów jest poświęco 


- na na inne cele. Następnie mówca 


atakuje prasę prorządową i P.A.T., 


POL EW ER NZ ANI ZORY KAZ WRA RZS PA NAJ 


Poincare przeciw 
opróżnieniu Nadrenii. 
PARYZ, 41. W artykule, który 


-fostainio nkczał się w argentyńskim 


i 


dzienniku »La Nacion«, Poincare do- 
maga się utrzymania okupacji Nad- 
ji, aż do ostatecznego uregulo- 
wania kwestii odszkodowań. Siojąc 
twardo ma tej pozycji, gabinet Tar- 
dieu, oświadcza Poincare, nie po- 
pełni żadnego nadużycia, gdyż bro 
Bié będzie tylko sprawiedliwości i 


| zdrowego rozsadku. Pe 


Smaki 7 AS 5 
Dymisja wojewody 
Jaroszewicza. 


WARSZAWA, 5. 1. Rada mini- 
„strów w drodze kurendy postanowi- 
„ła wczoraj przedłożyć p. prezyden 


towi Rzeczypospolitej wniosek, prze 
moszący w stan nieczynny komisa- 


_ rza rządu na m. st. Warszawę, p. 


Władysława Jaroszewicza. 
Późnym wieczorem p. prezydent 


Rzeczypospolitej odnośny dekret 


dymisji podpisał. 
Funkcje komisarza rządu w sto- 


_lllcy objął tymczasowo dotychczaso- 
 ,wy zastępca p. Jaroszewicza, wice- 


wojewoda Ołpiński. 


430 egzemplarzy. 


Sosnowiec, 


Jedyny orren demokratyczny niezalsżny wo!, klelaskiego. 


Redaktor naczelny | odpowiedzialny: WIKTOR MONSICRSKI. 


jako przedsiębiorstwa deficytowe. 


W odpowiedzi na te przemówie-, 


nia zabrał głos premjer Bartel, zbi 
jając pokolei wszystkie zarzuty opo 
zycji. P. premjer stwierdza, że za- 
"rzuty te ukute zostały na podsta- 


wie plotek i nie mogą mieć poważne 


go znaczenia. Wszystkie bowiem wy 
datki są zawsze skrupulatnie noto- 


wane. 
+ * è 


-Po posiedzeniu komisji budżeto 
wej, p. premjer Bartel udał się do 
Belwederu, gdzie odbył 2 i pół go- 
dzinną konferencję z marsz. Piłsud 
skim, który wrócił dziś z Kryniey 


E 


ease 
YĆ 


do Warszawy. 
* * 

P. premjer Bartel przyjął dziś 
delegację związku ziemian, w 0S0- 
bach: sen. Steckiego i ks. Lubomir 
skiego, która przedstawiła p. prem- 
jerowi postulaty sfer rolniczych. 

elegacja domagała się podwyższe 
nia cen zboża. 
* % * 


Minister Matuszewski zwołał na 
10 bm. zjazd naczelników wydzia- 
łów podatków bezpośrednich izb 
skarbowych całego państwa. 

Zjazd obradować będzie nad wy 
miarem podatków. 


Z NIEDZIELSKICH 


MARJANNA JAROS 


zmarła dnia 3 bm. opatrzona Św. Sakramentami, przeżywszy lat 78. 
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ul. Będzińskiej 


nr. 43, nastąpi dnia 5 bm. o godz. 14 


do kościoła parafjalnego 


na Pogoni, a następnie na cmentarz w Będzinie. 
` Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych, przyjaciół i zna- 
jomych pozrążeni w smutku 
Córki, syn, synowa, ziąciowie, wnuczki i 


ej Sa i: e SEA) 
STANISŁAW GRZEJEWSKI 
po długich I ciężkich c.eroieniach opa rzeny św. Sakramen- 
tami zasnął w Bogu, przeżywszy lat 52. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok ze szpitala miejskiego 
na Renardzie nastąpi w poniedziałek dnia 6 stycznia o godzinie 
2.giej popoł. do kościoła parafjalnego na Pogoni, a następnie 
o godz 3 popoł. na cmentarz pogoński. 
Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych, przyjaciół, ko- 
legów i znajomych pogrążeni w żalu 
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DZIS! 


Kino 
„Wawel“ 


w Sielcu 


Tel. 7-65, 


Niedziela i poniedziałek 
Premjera poiskiego filmu p. t 


Kobieta, która grzechu 
pragnie 


Wieiki erotyczno-sensacyjny film. 
obok kościoł w roli głównej: urocza NORA NEY. 


W dnl świąteczue ; I seans — 3, 
i ostatni 9.80 w. Uprasza się Sz. Publiczność o przybycie na seansy. 


Od poniedziałku dnia 6 do wtorku 7 stycznia b. r. 
Przepiękny film erotyczny ! 


„Zakazana Kobieta” 


Potężny dramat erotyczny z życia europejczyków na Saharze wśród 
plemion arabskich. 


W roli tytułowej córa Arabji JETTA GOUDAL. 
W roli głów. Władca sere niewieścich Józef Schildkraut oraz Wiktor Varkonyi. 


Anons: Od środy 8 bm. „POCIĄG WIDMO“. 


DZIS! 


IM — 480, III — 6,80, IV — 8.80 


Cena numeru 10 groszy. 
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l Prenumerata wy- 
nosi miesięcznie 
zł. 2.00 


Adres administracji: Plisad- § 

aklego Nr 8, teleton 4-97 8 

ielefon redakejl 6-92, ta- $ 

leton: redakcji nocnej 
i drukarni 4-94. 


Konfo czekowe P. K. O : 
Warszawa 65.070 
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Minister Zaleski przyjął dziś w 
mieszkaniu swojem przedstawicieli 
prasy, którym udzielił wywiadu, w 
związku z jego wyjazdem do Hagi. 

Min. Zaleski podkreślił zgodność 


poglądów jego z poglądami min. 
spraw zagranicznych Francji, p. 
Briandem. Niektóre sprawy bywają 
specjalnie rozdmuchiwane przez 
wrogą nam prasę, mówił min. Za- 
leski, a jeszcze częściej w prasie o- 
wej ukazują się wywiady z osobami 
które nie wiedzą nawet o tem, że u- 


PRZEZ OKNO. 

KRAKÓW, 4. 1. Wczoraj do mia 
szkania gajowego lasów ks. Lubo- 
mirskiego w Porębie, pow. myśle- 
nicki, jakiś nieznany sprawca od- 
dał przez okno strzał z rewolweru. 

Gajowy 56-letni Jan Kozioł tra- 
fiony Śmiertelnie zmarł. Tła mor- 
derstwa nie udało się ustalić. - 


NIEZWYKŁA EPIDE MJA. 


BERLIN, 4. 1. W miejscowości 
kuracyjnej Hersfeld  wybuchnęła 
ciężka epidemja histerji, na którą 
zachorowało 60 dzieci. 7 dzieci zma- 
rło już w szpitalu. 


EKSPLOZJA GAZÓW 
W KOPALNI. 
KOLONJA nad RENEM, 4. 1. 
W szybie kopalni Newitten nastą- 
piła eksplozja gazów podziemnych. 
Dwuch robotników zostało zabitych 
a 13 zatrutych gazami. 


Tragiczny epilog wycieczki 
szśolnej w Ameryce. 


NOWY JORK, 4. 1. W miejsco 
wości Wooster'w stanie , Ohio ex- 
press pensylwański najechał w pel- 
nym pędzie na autobus kurjerski, 
wiozący młodzież szkolną na wy- 
cieczkę. 

Parowóz pociągu wlókł autobus 
na przestrzeni około 100 metrów, 
rozbijając go doszczętnie. Wzdłuż 
toru leżało 25 dzieci, które wypadły 
z autobusu podczas katastrofy. 

Po przewiezieniu  nieprzytom- 
nych dzieci do szpitala, stwierdzo- 
no, że 9 z nich nie żyje, większość 
zaś odniosła bardzo ciężkie rany. 


„a 


Odwilż — w dzień 
przymrozki —- w nocy. 


WARSZAWA, 4.1. Dziś przewi: 
dywane jesi zachmurzenie przeważa 
jące duże z krótkotrwałem! przeja- 
śuieniami. Na zachodzie kraju moż- 
liwy drobny deszcz. Po lekkich nog 
nych przymrozkach głównie na po- 
łudniu i wschodzie w ciągu dnia 
odwilż. Słabe wiatry południowo-za 
chodnie, 
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w maiei Danii (5.50 
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HAGA, 4. 1. Po wstępnej konfe 
rencji przywódców delegacyj sze- 
$ciu mocarstw uzgodniono, że pro- 
gram drugiej konferencji należy, o 
ile możności załatwić do dnia 17 bm. 
Utworzone zostały dwa komitety 
konferencyjne. 

Pierwszy dla omówienia niemiec 
kich kwestyj reparacyjnych rozpo 
czął swą pracę już wezoraj wieczo 
rem. 

W komitecie tym biorą udział 


prócz 6-ciu mocarstw także repre- 
zentanei wszystkich państw zainte 


'resowanych w planie Younga. 


Komitet drugi, który będzie oma 
wiał kwestję reparacyj niemieckich, 


Pochód zarazy papuziej. 


PRAGA, 6. 1. Budząca zanie: 
pokojenie w Niemczech »-"horoba 
papuzia« ukazała się w Pradze. 

Dwai właściciele papug, które 
niedawno zdechły wśród podejrzą - 
nych objawów, zechorowali na za- 
palenie płuc, połączone z Sympto: 
maiam papuzie; choroby. 

W Monachium zanoiowano dicz- 
ne wypadki t. zw. »chorobv papu- 
zieje, której przebieg zbliżony do 
grypy, ma jeszcze komplikacjię w 
postaci zapalenia płuc. Jedna z 
kopiet, kióra nedawno zapadia na 
ię chorobę, zinarta. 


Wzorowe porody szkolne 


przy szkołacu powszechnych. 


Osiem gmin w powiecie skierniewie 
kim postanowiło założyć wzorowe ogro 
dy szkolne przy szkołach powszechnych 
koszt założenia jednego ogrodu wynosi 
4.000 zł. W tym celu sejmik skierniewie 
ki uchwalił zaciągnąć z ministerjam 
rolnictwa za pośrednictwem państwo- 
wego banku rolniczego pożyczki dla 


tych gmin w kwocie 32.000 zł z tym wa . 


runkiem, że ogrody te będą założone. 
najpóźniej do wiosny r. b. wedlug pla- 
nu i pod kierunkiem twa popierania 
ogrodów szkolnych. 


NADANIE ODZNAKI PAMIĄTKO- 
WEJ SZKOLE PCHOR. REZ. SAP. W 
MODLINIE. 


Komenda centrum wyszk. sap. w Mo 
dlinie komuniknje, że minister spraw 
wojskow, zatwierdził odznakę pamiąt 
kową szkoły pchor. rezerwy saperów. i 
sap. kolejowych. j 

Uroczystość wręezenia odznaki ka- 
drze instruktorskiej i byłym absolwen 
tom szkoły, połączoną z uroczystością 
odsłonięcia tablicy pamiątkowej pry- 
musów z lat uprzednich, odbędzie się 
dnia 1 lutego 1980 r. o godz. 19 w cen- 
trum wyszk. sap. w Modlinie. 


Komenda centrum wyszk. sap. wzy 


'wa wszystkich b. pehorążych saperów i 


sap. kol., by zgłosili swój udział w uro 
czystości i nadesłali zwrot kosztów od 
znaki (42 zł.). 

Nieobeenym na uroczystości odzna- 
ka zostanie odesłana pocztą. 


LICZBA POŻARÓW W POLSCE 
WZRASTA. 


Z danych statystycznych powszech- 
nego zakładu ubezpieczeń wzajemnych, 
wynika, że w r. ub. wzrosła ogromnie 
w Polsce liczba pożarów. W pierwszych 
3 kwartałach r. 1929 zanotowano 10.995 
pożarów, przyczem pastwą ognia pa 
dło 19.646 nieruchomości wiejskich i 
małomiasteczkowych. Ogólna suma 
strat wynosi 36 miłjonów złotych. W r. 
1928, liczba pożarów wynosiła 7.846, a 
ogólną sumę strat obliczono na około 
20 milj. złotych. 
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a więc sprawy polskie, rumuńskie, 
czeskie, węgierskie, bułgarskie, roz- 

oczął swe prace dzisiaj, t. j. W so- 
bote rano. 


u nas takich łóżek brakuje conaim 
wodu gruźlicy jest trzykro:ni 
— Będę kupował nalepki polskiego 
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Druga konferencja w Hadze. 


ISF 


związku prze 


ŁODZ, 4. 1. W dniu wczorajszym 
we wsi Wola Krzysztotorskaā, pow, 
piotrkowski dokonano  zuchwałego 
napadu bandyckiego na dom Szczę 


AZS NORSK AEK TE DEREK E e A 


Odurzony gazami i przysypany Żużiem 
pijak spał się na węgiel. 


KATOWICE, 4.1. Na hałdzie ko: 
ło kopalni »varyldaa w Lipinach 
znaleź utający się do pracy gór- 
nicy dwie. wystające z pod zwa:ów 
nogi ludzkie Gdy rozkopano żużle 
wvdobyto resztę ciała w sianie zu 
pelnego zweglenia. 


Ze zna.ezionej przy zwłokach 


buteice po wódce sądzić należy, 12 
zmarły ureczywszy się aikcholem 
zasng! u sto hałdy. Odurzony wy- 
ziewemi został przysypany gorącym 
żużlem, ponosząc straszną Śmierć. 

Wobec zupełnego zwegienia twa- 
rzy, nazwiska nieszczęśliwego nie 
zdołano ustalić. 


Niesłychany akt wandalizmu. 
Zbrodnicza ręsa niszczy pomn'k postawiony ku czci 
poleztych powstańców. 


Onegdaj mieszkańcy Bogucie i Za- 
wodzia, a następnie i Katowie porusze 
ni zostali do żywego wiadomością po- 
dawaną z ust do ust o wysadzeniu w 
powietrze przez zbrodniczą rękę pom- 
nika, postawionego w Bogueicach ku 
czci poległych w powstaniach śląskich 


Tego barbarzyńskiego czynu doko- 
nano o godz. 3 nad ranem w nocy z 2 
na 3 stycznia. Zbrodniarz, względnie 
zbrodniarze podłożyli pod pomnik — w 
miejscu. gdzie był złożony wieniec — 
pewną ilość lignozytu a spowodowaw- 
szy wybuch materjału, zniszezyli pom- 
nik całkowicie. Siła wybuchu Bprowa 


dziła poza tem zniszczenie 70 szyb w. 


sierocińcu im. ks. Markiefki i 10 szyb 
na probostwie. Budynki w których 
zniszczone zostały szyby, znajdują się 
w bliskiem sąsiedztwie pomnika, Wsku 
tek detonacji wśród dziatwy w siero- 
ceińcu powstał popłoch, który mógł 
mieć nieobliczalne następstwa, gdyby 
nie natychmiastowa i skuteczna inter 
wencja opiekunek dzieci, zakonnie. 


Zniszczony zbrodniczą ręką pomnik, 
poświęcony pamięci 34 poległych pow 
stańców z Bogucice zbudowany został w 
roku 1921 i był jednym z najstarszych 
pomników powstańczych na Śląsku. Po 
stawiony był na placyku za probo 
stwem w sąsiedztwie cmentarza para- 
fjalnego, tuż obok sierocińca im. ks. 
Markiefki. W listopadzie nbiegłego ro 
ku pomnik został gruntownie odnowio 
ny staraniem miejscowej grupy zw. 
powst. Śl. przy czynnej a bezinteresow 
nej pracy członków grupy. W maju bie 
żącego roku pomnik miał otrzymać go 
dło państwowe, umieszczone ną Szczy- 
cie pomnika. J 


Wspomniany akt wandalizmu wy- 
wołał wśród ludności polskiej Bogucie 
żywe oburzenie na domniemanych spra 
weów, których należy szukać jednak 
wśród „lojalnej* mniejszości, której pa 
noszenie się doychczas zaznacza się w 
Bogucicach w sposób szczególnie pro- 
wokacyjny. f 


Przez cały dzień wczorajszy zbiera 
ła sie ludność miejscowa przy pomni- 
ku, żywo komentując wypadek. Miejsce 
zbrodnezego czynu przedstawia stos gru 


zów. Zbrodniarze usunęli złożony nieda 


wno wieniec, gdzie podłożyli materjał 
wybuchowy, którego siła wybuchu od 
rzuciła duże tafle marmuru na parę me 


trów, tablicę z nazwiskami poległych 


rozszarpała na drobne kawałk a cokół 
bardzo poważnie uszkodziła. 

Żywo komentowano brak  oświetle 
nia miejsca w pobliżu pomnika, wsku- 
tek czego mieli zbrodniarze w eiemną 
noce ułatwione zadanie. Taksmo kryty 
kowano brak stałego odwachu polieyj- 
nego w Rogueicach, wskutek czego po- 
licja przybyła na miejsce wypadku z 
bardzo znaeznem opóźnieniem. 


Organa śledcze pracują gorączkowo 
nad wytropieniem sprawców i mają 
już pewne poszlaki, które doprowadzą 
niewątpliwie w najbliższych dniach do 
ujęcia zbrodniarzy. 

Zarząd grupy miejscowej związku 
powstańców śląskich, wobec niebywa- 
lego wypadku wandalizmu, 
nagrodę w wysokości 500 (pięćset) zło 
tych za wykrycie sprawców zniszcze- 
nia pomnika. Równocześnie zarząd ape 
luje do społeczeństwa, aby się przyczy 
niło do wykrycia sprawców i ułatwiło 
pracę władzom policyjnym. 


Zmiana kalendarza w Sowietach 


RYGA, 4. 1. Z Moskwy dono: 
sza, że póństwowa komisja nadała 
ostateczną redakcję projektowi o 
zmianie kalendarza w ZSSR. We- 
dług uchwalonego projektn, rachuba 
lat od narodzenia Chrystusa wega 
s asowaniu. - Kalendarz Sowiecki 
wprowadza nową erę komumstycz 
ną. Pierwszy rok tej ery rozpo 
czvna się od rewolucji poździerni= 
kowej t. zn. 917 r  Począrek roku 
przypada nie na pierwszego stycz- 
nia, lecz na pierwszego listopada. 


Smiertelna kąpiel w 


BERLIN. 41. W bucie stalowej 
Duisburg Hochfeld wydarzył Się 
siraszny wypadek. Kierownik dźwi- 
gu, przewożąc roztopione żelazo do 
pieca hutniczego wywrócił całe na- 
czynie z rozpalonym płynem. Zela- 
zo poparzyło ciężke jednego Z ro- 
boiników, tak że musiano go Ba- 


Nazwy miesięcy pozostają ie sa 
me, mają być zmienione tyłko na* 
zwy dni Rok liczy 565 dni, przys 
czem pięć dni, na które przypada- 
ją święta rewolucyjne, pozostają 
poza kalendarzem. Oprócz tego 
rok sowiecki dzieli się na cztery 
kwartały. dwanaście miesięcy po 
30 dni każdy. każdy zaś miesiąc 
na trzy dekady i sześć tygodni po 
pięć dni. Nowy kalendarz sowiecki 
ma być wprowadzony w roku 1961. 


roztopionym żelazie. 


tychmiast przewieźć do szpitala. Kie- 
rownik dźwigu usiłował się urato 
wać, zeskakuiąc z plaiformy, SKO: 
czył jednak. tak nieszczęśliwie. że 
wpadł w rozlane na ziemi płynne 
żelazo i spłonął w oczach zebra- 
nych roboiników. 


DOE YO ZOE 
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 Zbrojny napad na chatę chłopska 


- wydarzyła się wczoraj 


wyznacza 
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0.000 mieszkańców) na każdego gruźlika. przypada jedno łóżko 
mniej 24 000, (w Polsce śmiertelność z po- 
e większa nż w Danii). 

ciwgruźliczego. — 


PRS" PT"WYOECH à APENN 


snego Andrzeia. 

Trzech zamaskowanych i uzbro- 
jonych w rewolwery  opryszków, 
powiązawszy rodzinę złożoną z 6 
osób sznurami, spladrowało miesz- 
kanie i zrabowało 200 złotych oraz 
dwa kożuchy, Większej ilości pie 
między w sumie kilku tysięcy zło- 
tych, ukrytej przez Szczęsnego pod 
podłogą, bandyci nie znaleźli. 

Po dokonaniu róbunku Spraw» 
cy zbiegli, zatarasowawszy drzwi 
wejściowe kołami i narzędziam. rol- 
niczemi, Zawiadomiona o napadzie 
policja powiatowa wszczęła pościg 


Niebaczne manewry 
- " parowozów. 


Kilku rannych na Stacji 
w Kutnie. 


WARSZAWA, 4. 1. Pod Kutnem 
wieczorem 
katastrofa kolejowa. 
W czasie manewrowania parowo 
zu pociągu towarowego nr. 27, któ- 
ry miał wyruszyć za chwilę w stro 
nę Warszawy — z parowozowni wy 
jechał w kierunku stacji pociąg służ 
wy, złożony z parowozu i  wago 
nów. A 
W pobliżu nowej parowozowni, 
odległej o 2 kim. od stacji Kutna 
oba parowozy, idące w przeelwie- 
głych kierunkach, nie zauważy wszy 
się wzajemnie wskutek panującej 


ma, — zderzyły się. 


eden parowóz wraz z wagonem 
służbowym uległy wykolejeniu. 
Ciężko ranni są: hamulcowy Bo- 
lesław Przezdzisk, pracownik biuro - 
wy Józef Saler, oraz pomoenik na- 
czelnika parowozowni inż. Konstan 
ty Suszyński. PE, 
Poza tem ranni są jeszcze: na- 


'czelnik parowozowni, inż. Chludziń 


ski, 10-letni Herod Neyman, oraa 
trzy osoby, w tem jedna | kobieta, 
których nazwisk jeszcze nie ustalo- 


no. 

Władze kolejowe prowadzą ener 
giczne dochodzenie w celu ustalenia, 
kto ponosi odpowiedzialność za to 
karygodne niedbalstwo, którego o- 
fiarą padli przeważnie sami pracow 
niey kolejowi. 


Rozruchy bezrobotnych 
w Rumunii. 
Krwawe starcie iłumu z policia. 


BUKARESZT, 4. 1. W Temesz- 
warze doszło do krwawych rozru- , 
chów, wywołanych przez tłum bez- 
robotnych, złożony z około 2000 o- 
sób. CZA 

Podczas starć z demonstrantami 
10 policjantów oraz wielu z pośród 
bezrobotnych odniosło rany. Dopie 
ro wojsko i straż ogniowa zdołały 
opanować sytuację i przywrócić po 
rządek. 85 bezrobotnych areszto- 


wano. 


Zdrowie i « tyt 
odzyskacie stosując stale 


PIGUŁKI PRZECZYSZCZAJĄCE 
ZE SFINKSEM 


ezyszczą żołądek, usuwalą nie- 

strawność, chronią od reumaiyz- 

mu | arfrztyzmu, uśmierzaią ne- 
moroidy, czyszczą krzw. 


Ski gl: Apteka W. Borowsikeqo 
Warszawa, Jerozolimska 59. 
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- Obóz liberalnej konstytucji 
(marcowej znajduje się dziś nie- 
wątpliwie w stanie euforji. 

Noworoczne „pożegnania“ i 
„powitania“ w organach tego obo 
zu są nader znamienne. Nie to 
jest wszakże w nich  najciekaw- 

szem, co zgodnie mówią (bo ina- 
czej mówić nie chcą i nie mogą) o 
zmierzchu „grupy rządzącej pań- 
stwem od roku 1926“. To, co naj- 
bardziej zająć winno opinję spo- 
łeczeństwa w tych starorocznych 
bilansach i noworocznych nadzie- 
(jach tego obozu, to wypowiedzia- 
(ny w nich z szczerością, wyrosłą 
ina tle konjunkturalnem, stosu- 
„nek do centralnej sprawy pań- 
,.Stwowej: zmiany ustroju. W gło 
‘sach tych bowiem błogostan na- 
szych rdzennych, z krwi i kości li 
„berałów, dał wyraz żywiołowej 
wprost tęsknocie 
przedmajowego porządku rzeczy, 
kiedy to państwem władała „wo 
_ la reprezentacji narodowej”. 


Wyrazem prawdziwej sana- 
tji— czytamy w jednym z orga- 
. mów tego obozu — wyrazem od- 
rodzenia politycznej myśli naro- 


du, jest dzisiaj sejm, a raczej je- 


go opozycyjna większość.—Sejm 
skupia przy sobie wszystko, co 


reprezentuje wiarę w siły naro- 


du, wiarę w wolność (tak jest!!!), 

- troskę obywatelską. Na zasadach 
- demokraeji łączą się stronnictwa 
— pisze dalej „Głos Narodu“ — 
które odzyskują zdolność zawie- 
rania kompromisów z przeciwni- 
kami. Idziemy w r. 1930 z rados 

ną nadzieją, że ta współpraca bę 

` dzie się pogłębiać i wypierać le- 
 gendy o partyjnictwie, uniemo- 
żliwiającem rzekome rządy parla 
mentarne. Walki partyjne pozo- 
staną, bo są potrzebne, ale nie bę 
üa już rozbijać parlamentu. 


_ Nie tylko jednak organ cha 
decji uznał, że nadszedł moment 
psychologiczny, aby rozwinąć peł 

. ne sztandary 'w stuprocentowej 
już obronie systemu demokracji 
' parlamentarnej, zagwarantowa- 
nej przez konstytucję marcową. 
V yrażający poglądy _stronnie- 
wa narodowego „Kurjer War- 
Szawski* zorganizował na powita 
nie brzemiennego nadziejami 
_1980 roku aż całą międzynarodo- 
wą amkietę w obronie systemu de 
ammokracji parlamentarnej, ankie 
že, w której — oczywiście! — za- 
"brał głos tow. Loebe (a więc już 
„nie tylko socjaliści szukają u nie 
go odsieczy!). Naczelną tezą tej 
ankiety jest stwierdzenie, że żad 
nego kryzysu ustrojowego nie 
` przeżywamy, gdyż „instytucja 
Be jest w samej zasa 
ie zdrowa i najlepsza z możli- 
wych, co najwyżej wymaga 
drobnych poprawek. 

_ Przywódca stronnictwa naro- 

Hilowego p. Trąmpczyński stwier- 

za wręcz w tej ankiecie, że „jest 
zwolennikiem parlamentaryz- 
mu“, jako naczelny argument 
zaś, uzasadniający tę jego zasad 
niczą podstawę, podaje to, że 
wprawdzie ustrój parlamentar- 
mie — demokratyczny jest zły, 
ale „wszystkie inne kombinacje 
w kwestji ustroju państwowego 
= Są jeszcze gorsze... Faszyzm nie 

" zmajduje już uznania u tej sztan- 


do powrotu. 


Polski, ponieważ tylko „przez 
pewien czas przyniósł ` krajowi 
znaczny pożytek... P.  Trąmp- 
czyński jest również stuprocento 
wym obrońcą konstytucji, która 
pod jego laską została uchwalo- 
na. Nie chce i nie widzi potrzeby 


Ar S AE | "RDA 


Angielskie kłopoty 


— Rząd Mae Donalda, objąwszy wła 
dzę w Angji po  konserwatystach, 
zainicjował nowy kurs w polityce 
zagranicznej. W Egipcie usunięto 
rząd dyktatorski, przywrócono pra 
wa parlamentowi i zarządzono nowe 
wybory. Odbyły się one bez żadne- 
go nacisku z góry, w atmosferze peł 
nej swobody i oto ich rezultat. a 
196 mandatów 176 przypadło partji 
niepodległościowej t. zw. Wafd, któ 
rej dążeniem jest całkowite wyzwo- 
lenie się z pod opieki angielskiej, 
nie tyle w dziedzinie Pe co 

spodarczej. GER owiem, choć- 
By najbardziej politycznie niezależ 
ny, będzie tak długo pod wpływami 
angielskiemi, dopóki cały jego byt 


opierać się będzie na produkcji ba- 


wełny. : 

Indjom ofiarował Henderson, 
angielski minister spraw zagranicz 
nych, statut dominialny. Miały one 
przestać być kolonją brytyjską, a 
stać się samodzielnem dominjum, 


jak Australja, Kanada, Południo- 


wa Afryka i Nowa Zelandja. W od- 
powiedzi na tę propozycję zebrał 
się kongres narodowy Indyj, który 
na wniosek Ghandiego odrzucił pro 
pozycję angielską i proklamował u- 
roezyście żądanie pełnej _niepodle- 
głości dla swego kraju. Chodzi tu 
nie o platoniczną rezolucję, ale o u- 
chwałę, która może stać się zacząt- 


"kiem rewolucji niepodłegłościowej 


na olbrzymiem terytorjum, zamiesz 
kiwanem przez 300 miljonów ludzi. 
Albowiem równocześnie z uchwale- 
niem żądania niepodległości pow- 
zięta została uchwała, mówiąca o 
środkach, prowadzących do tego ce 
lu. Ghandi, filozof i mistyk, jest jak 
wiadomo przeciwny gwałtownym 
metodom walki, dlatego też i obec- 


PPANS 
TREET 


żadnej zmiany w ustroju demo- 
kracji parlamentarnej, gdyż ,,głó 
wnej bolączki naszego parlamen 
taryzmu, t. j. niskiej kultury wy 
borców żadna ustawa nie usunie* 
i dodaje: „jacy wyborcy, tacy po 
słowie“! Wobec innych bolączek 
parlamentaryzmu, a więc  „„bez- 


kolonialne. 
nie zaproponował „pokojowe“ meto 
dy. Polegać one mają po pierwsze 
na wstrzymaniu się Hindasów od u- 
działu we wszelkich organach sa- 
morządowych i autonomicznych, o- 
raz na nieplaceniu podatków. Ten 
ostatni zwłaszcza punkt wywołał 
konsternację w angielskich kołach 
politycznych, jego bowiem realiza- 
sę może być ciosem śmiertelnym 

a panowania Anglików w Ind- 
jach. 

Ale i na kłopotach indyjskich 
nie koniec. Chiński rząd nankiński 
ogłosił, iż z dniem |lstycznia 1930 
r. ustaje eksterytorjalność « obcych 
poddanych na chińskiem terytor- 
jum Odtąd obywatele obcych 
państw, mieszkający stale w Chi- 
nach, podlegać będą jurysdykcji 
chińskiej na równi z Chińczykami, 
wszelkie ich przywileje zostają znie 
sione. Jest to cios wymierzony prze 
dewszystkiem przeciwko Anglji, mi 
mo, iż pozornie tyczy się on wszyst- 
kich cudzoziemców. . Chinach 
mieszka najwięcej anglików, naj- 
większe zakłady, przedsiębiorstwa i 
banki należą do Anglji. Anglja jest 
najbardziej znienawidzoną przez lu 
dność chińską, angielskie towary są 
bojkotowane; słowem Anglja jest 
po dzień dzisiejszy dla odradzają- 
cych się, nacjonalistycznych Chin 
symbolem ucisku imperjalnego. 

Rok 1930 rozpoczyna Anglja pod 
brzemieniem ciężkich kłopotów ko- 
lonjalnych. One to, wrazz  zagad- 
nieniami rozbrojenia morskiego, 
konferencji reparacyjnej, oraz pak- 
tu celnego będą tłem, na którem roz 
grywać się będzie polityczna histo 
rja świata w tym pierwszym roku 
nowego dziesięciolecia. 

R Sep AW J. B. 


„ Konferencja węglowa. 


W dniu 6 stycznia rozpoczyna się 
w Genewie konferencja techniczna 
poświęcona zagadnieniom czasu pra 
cy, płaey oraz ogólnych warunków 
pracy w przemyśle węglowym. 

Do udziału w konferencji zapro- 
szono 9 państw europejskich, produ 
kujących węgiel, a mianowicie: An- 
glję, Francję, Niemcy, Polskę, Bel- 
gję, Czechosłowację, Holandję, Hisz 
panję i Austrję. 

Celem konferencji jest wskazanie 
radzie administracyjnej międzyna- 
rodowego biura pracy, tych spraw 
dotyczących A które nale- 
żałoby pomieścić na porządku dzien 
nym obrad 14 międzynarodowej kon 
ferencji pracy. Jak wiadomo, konfe 
reneja ta odbędzie się 9 czerwca b. 
T., a zadaniem jej będzie doprowa- 


dzenie do układu międzynarodowe- 
go o znaczeniu praktycznem, t. j. u- 
chwalenia międzynarodowej konfe 
rencji pracy. 

W skład poszczególnych delega- 
cji wchodzą przedstawiciele rządu, 
pracodawców i prawników. 

W skład polskiej delegacji wcho 
dzą pp.: minister Sokal, w-minister 
Doleża!, dyr. Cybulski, radca Stein, 
radca Zagrodzki, radca Tiszlowicz, 
i p. Gallot ze strony rządu — dele- 

at inż. A. Falter, zast. delegata inż. 

. Sądajłło i rzeczoznawcy inż. M. 
Bayer, b. min. inż. A. Olszewski, b. 
min. inż. M. Szydłowski, inż. S. Tar 
nowski, i inż. J. Wągris ze strony 
pracodaweów — poseł Stańczyk ze 
strony pracowników. 


Unifikacja organizacyj nauczycielskich. 


-~ Najsilniejszą organizacją działa 
jącą na terenie polskiego szkolnie- 
twa średniego jest tow. nauczycieli 
szkół średnich i wyższych, znane 
d nazwą T. N. S. W. Liczba człon 
ów tego towarzystwa rzekraczą 
6.500 osób, z czego zaledwie tylko 
100 osób przypada na profesorów 


szkół wyższych i urzędników kurą- 


torjów. 

Towarzystwo utrzymuje bardzo 
i stosunki ze stowarzyszeniem 
chrześcjańsko-narodowem nauczy- 
cielstwa szkół powszechnych, które 
liczy około 25.600 nauczycieli szkół 
powszechnych. 


Władze naczelne obu organiza- 
ceyj rozważają możliwość unifika- 
cji. 

Pęd jednoczenia się organizacyj: 
nauczycielskich objął również i nau 
ezycielstwo szkół żydowskich. Dwie 
organizacje żydowskie nauczycieli 
szkół powszechnych i średnich pow 
zięły uchwałę połączenia się wje- 
den związek. 

Jest rzeczą charakterystyczną, 
iż jednoczenie idzie nie w kierunku 
poziomowym (szkoły powszechne z 

owszechnemi),. lecz pionowym 
powszechne ze średniemi). 


Trąmpczyński wymienia, 


R 3th 3, 


is czy dalsza walka? 


_darowej postaci obozu wielkiej 


karności występków poselskich, 
łazikowania posłów po minister- 
jach w celu obrabiania interesów. 
prywatnych, bezgranicznej de- 
magogji, apelując do najniż- 
szych instynktów mas i t. d. — 
państwo jest również bezsilne — 
jak wynika z wywodów p. Trąmp 
czyńskiego — gdyż jedyny śro- 
dek na te bolączki widzi on w 
„pręgierzu opinij publicznej*...— 
Gdzież zatem była ta,,opinja pu- 
bliczna* i dlaczego nie -poskra- 
miała tych „bolączek, które: p. 
jako 
organicznie związane z systemem 
demokracji parlamentarnej... P. 


Trąmpczyński, obrońca tego i ta-, 


kiego systemu, jest oczywiście 
sceptykiem i pesymistą. Powia- 
da: „wielkich nadziei, przywiąza- 
nych do zmiany konstytucji w ce 
lu uzdrowienia ustroju państwo- 
wego nie podzielam“. Trudno 
istotnie żywić panu T., takie na- 
dzieje, skoro tej zmiany wewnę- 
trznie nie chce i przed nią się bro 
ni, skoro zaraz po wyżej cytowa- 
nem zdaniu ze szczerością, prze- 
chodzącą wszelką imaginację, o- 
świadeza: „Za niepotrzebne uwa- 
żam powiększenie władzy prezy- 
denta Rzplitej'... 


* R 

Jakże w obliczu powyższych 
głosów niewątpliwie szezerych, 
bo wynikających z wewnętrznej, 
ideowej i moralnej struktury o=- 
bozu konstytucji marcowej — wy 
glądają deklaracje partyj, złożo- 
ne niedawno głowie państwa na 
zamku? Ozego można się spodzie 
wać po tych deklaracjach i czy 
można oczekiwać twórczych, po- 
zytywnych skutków z tak dzi- 
siaj zalecanego kompromisu, któ 
rego symbolem ma być 
gabinet „Bartel V*?... Kompro- 
mis można i należy robić, gdy w 
grę wchodzą strony o ilościowych 
różnicach w zgodnym poglądzie 
na zasadę zagadnienia, mającego 


być rozwiązanem. O kompromi- 


sie nie może być mowy, gdy za- 
wierać miałyby go dwa światy 
myśli, dwa światy, reprezentują- 
ce różne zasadnicze poglądy na 


charakter, na treść odzyskanego 


państwa..Nie może być kompro- 
misu z obozem, który całą istotę 
tej treści skupia na prawach na 


wolności, na swobodach obywate 


li, który całą Polskę zamyka her 
metycznie w parlamencie, który 
w państwie widzi co najwyżej 
stróża przywilejów obywatel- 
skich, dla którego wreszcie—jak 
arcyznamiennie z cytowanych 
głosów wynika — rząd, zagadnie 
nie silnej włady rządzącej jest w 
organizacji państwa albo kop- 
ciuszkiem, albo czynnikiem 
wręcz nieobecuym!! 
Spoleczeństwo, spokojnie, bcz- 
namiętnie obserwujące — nicste 
ty dotychczas tylkol—walkę to- 
czącą się w Polsce od lat trzech 
ima doskonałą sposobność przeko 
nania się na powyższych wyn- 
rzeniach obozu konstytucji mar- 
cowej o prawdzie, o istocie, o dzie 
jowej wadze tej właśnie walki, 
ma możność kapitalnego stwier- 
dzenia, że walka ta toczy się nas 
prawdę o dwie różne zasady bū- 
dowy i organizacji nowoczesnej 
Polski mocarstwowei 
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Obowiązująca ustawa o kasach 
chorych, jak wskazuje dziesięciolet 
nie doświadczenie, nie odpowiada 
zupełnie bezpośrednim otrzebom 
życiowym ubezpieczonye nie wy 


pełnia również swych zadań z pun 


ktu widzenia państwa. Zmiana u- 
stawy z 19 maja 1920 roku jest 
sprawą całkowicie dojrzałą i prze 
prowadzona zostanie w ramach u- 
stawy t. zw. scaleniowej, obejmują 
cej całość zagadnień ubezpieczeń 
społecznych. 

W przewidywaniu, że prace usta 
wodaweze, poczynając od zredago- 
wania projektu rządowego, a koń- 
cząc na odpowiedniej uchwale sej 
mowej, którą trzeba będzie dopiero 
wcielać w życie, — zajmą bardzo 
wiele czasu, już teraz ministerjum 
pracy i opieki społecznej zapocząt 
kowuje pewne zmiany, które pomie 
ścić się dadzą w ramach obowiązu 
jących przepisów ustawodawczych, 
a staną się podwaliną przyszłej 
struktury ubezpieczeniowej. 

Ministerjam pracy i opieki spo 
łecznej zwróciło szczególną uwagę 
na te bolączki dziedziny ubezpie- 
czeń społecznych, które najbardziej 
dotkliwie dają się we znaki. 

Niema dwuch zdań, że tutaj w 
pierwszym rzędzie należy postawić 
sprawę reorganizacji lecznictwa w 


kasach chorych. Otóż mamy przed 


sebą okólnik ministra pracy i opie 
ki społecznej, skierowany do dyre- 
ktorów okręgowych urzędów ubez 
pieczeń. W okólniku tym znajduje 
my sformułowanie zasad reorgani- 
zacji lecznictwa w kasach chorych, 
na podstawie wieloletniego doświad 
czenia i ostatniej wymiary zdań 


między technikami - ubezpieczenio 


weami a Światem lekarskim. 

Nowy ustrój lecznictwa kasowe 
go ma się przedstawiać, jak poniżej. 
System ambulatoryjnego leczenia, 
który powodował stałe niezadowole 
nie ubezpieczonych ze względu na 
„maszynowe“, bezduszne traktowa- 
nie pracy lekarskiej i cierpień pa- 
cjenta, zostanie zniesiony. 

Ośrodkiem nowego systemu le- 
ezenia będzie lekarz, czuwający sta 
le w określonym rejonie nad zdro 
wiem grupy ubezpieczonych (ca 
1000) czyli t.zw. lekarz.domowy. Do 
niego zgłaszać się będą chorzy, Tab 
używać jego pomocy. Lekarz domo 
wy będzie niósł pierwszą  pomoe 
lub poradę, będzie sam leczył, lub w 
trudniejszych wypadkach skierowy 
wał do polikliniki (do specjali- 
stów), lub szpitala. W swej opiece 
lekarskiej będzie się mógł zapoznać 
z warunkami domowemi pacjenta, 
pacjent będzie miał swego lekarza, 
— obaj zaś przestaną być dla siebie 
liczbami bez treści. 

Lekarz domowy będzie miał do 
pomocy hygienistkę 1 akuszerkę. 
Oczywiście współpracować będzie 
on siłą rzeczy na swoim terenie Z 
instytucjami opieki społecznej, 
przychodniami przeciwgruźliczemi, 
przeciwalkoholowemi, „kroplami 
mleka“, stacjami hygieny zapobie 
gawczej, ośrodkami zdrowia i t. p., 
co w rezultaeie pozwoli skierować 
sprawę podniesienia aygieny na 
właściwe tory. Drugą linją pomo- 
cy staną się polikliniki, stanowiące 
podstawę pracy lekarzy specjali- 
stów. Tutaj leczyć będą  spegjali- 
ści, lub stąd udawać się do ciężej 
chorych pacjentów. Trzecie miejsce 
wreszcie zajmą szpitale i zakłady 
położnicze, w których ma znaleźć 
miejsce każda położnitca. 

Nowa sieć organizacji leczniczej 
kas chorych wymagać będzie auto 
matycznie żywego udziału kas cho 
rych w rozbudowie szpitalnictwa, 
którego niedorozwój jest dzisiaj 
wielkim brakiem w opiece nad zdro 
wiem publicznem. Stąd kasy cho- 
rych będą ściśle współpracować z 
analogieznemi dążeniami ze strony 
państwa i samorządu. 

_ Okólnik ministerjum pracy i o- 
pieki społecznej kładzie również 
silny nacisk na współpracę z wy- 
działami lekarskiemi uniwersyte- 


tów tj. ogniskami wiedzy, z których 
wychodzą nowe szeregi lekarzy. 
W ciągu najbliższych dwóch 
miesięcy lekarze i kierownicy kas 
chorych, stykający się bezpośrednio 
z praktyczńemi zagadnieniami, ma 
ją nadesłać uwagi, jakie im pody 
ktuje wiedza i doświadczenie, po- 
czem projekt reorganizacyjny uzy 
ska ostateczną formę. 
Wyczerpywana dotychczas -do 
dna cierpliwość rzeszy ubezpieczo- 
nych obywateli, na wieść o akcji 


PWANSANOZECE ZŁĄ, 


rzed reformą kas chorych. 


reorganizacyjnej, poczyna się odra 
dzać z nową wiarą. Jeszcze ` parę 
miesięcy cierpliwości, a pocznie się 
nowy ład w kasach chorych. 

Nie należy się łudzić, aby cud 
odmiany dokonał się błyskawieznie. 
Ale wolno wierzyć, że dobra wola 
lekarzy i dobra wola _ ubezpieczo- 
nych, zarówno jako wyborców, jak 
i pacjentów, potrafi z bezwładnej 
machiny kas chorych uczynić insty 
tucję pożyteczną dla ubezpieczo- 
nych, a więc i dla państwa. 


H) IEA A ath F ERLE ECPN T AR LAERA 


Zuchwały napad. 


Bandyci zrabowali 2 300 zł. kvpcowi z Modrzeiowa, 


Onegdaj około godz. 8 _ wiecz. 
dwuch nieznanych osobników, obok 
przystanku tramwajowego na ulicy 
3 maja w Szopienicach napadło na 
Lawartowskiego Abrahama z Mo- 

drzejowa, 
którego pod groźbą rewolweru za- 
prowadzili poza parkan dworu Mi- 
raszewskiego. 


Jeden ze sprawców wyciągnął z 
kieszeni Lawartowskiemu 
2300 zł. w gotówee. 
Po dokonaniu rabunku sprawcy . 
zbiegli w kierunku ul. Warszaw- 


"skiej w Szopienicach. . 


Żarządzona natychmiastowa 0- 
bława za sprawcami nie dała pozy 
tywnego wyniku. 


Katastrofa kolejowa w Dąbrowie 


5 wagonów rozb tych. — Parowóz uszkodzony. — 1 osoba ranna. 


Onegdaj o godzinie 10 ej wiecz. 
pocięg towarowy zdążający Z Kato- 
wic do Łaz. gdy znaiazł sie na bocz 
nej linji w Dąbrowie wpadł na bar 
jere. zamykajacą tor kolejowy. 

Przy zderzeniu bariera została 
zerwana, a koła lokomotywy z całą 
sią wryły się g'ęboko w ziemię. 

Pierwszy wagon — brankard zo- 
siał doszczętnie strzaskany i 4 na- 


stępne wagony uległy częściowemu 
rozbiciu. 

Ze służby pociągu lekkie obra- 
żenie głowy  dozaał hamulcowy 
Edward Jasnowski, zamieszkały w 
Koatowicacn. 

Ruch pociągów nie został przer: 
wany, ponieważ wypadek miał miej- 
sce na linji bocznej. 


Napad rabunkowy w śródmieściu Sosnowca. 


Niezwykła przygoda $ qzaka. — Zuchwały bandyta 
został należycie ukarany. 


Ciekawe przygody w Sosnowcu 
przeżył w ciągu jednego dnia 21 let 
ni Leou Baran z Katowic (Zielona 8). 

Baran przyjechał do Sosnowca 
tramwajem. Pech go nie odsiępo" 
wał. Skoro tylko uszedł kilka kro: 
ków ul. 8 Maja, wpadły mu w oko 
dwie n dobne dzewoje. Pod roz- 
brajaiacem ich spojrzen em Barano 
wi serce Stopniało jak woS%, a że 
był chłopcem do tańca I do różań: 
ca, jak sam zwykł się chełpić, bez 
namysłu przystąpił do nich, nawią 
zując ożywioną rozmowę. 

Szczery i prosty, wywnętrzył się, 
że posiada trochę gotówki, oraz Że 
przyjechał do Sosnowce, by się za 
bawić. 

Sprawę postawiono otwarcie. 

W kilka minut później uszczęśli- 
wiony Baran kroczyć wicą Jasną w 
kierunku Sielca, prowadząc pod rę: 
ką przygodne towarzyszki. Skoro 
jednak znaleźii się na moście nad 
Przemszą, stało się, czego nasz bo- 


- hater nie przewidział. 


Jak z pod ziemt wyrósł przed 
nim jakiś barczysty mężczyzna 1 
błyskawicznym ruchem ugodził go 
laską w głowę. Ha 


SOBIE TIRE NR WŃ A 


KRONIKA. 


KALENDARZYK. 
Dziś: Telesfora 

jutro: Obl. P. T. Kr. 

Wschód słońca: 2.89 
Zachód 3 15.86 


RADIO. 
WARSZAWA. 


Niedziela, 5 stycznia. 


10.15. Naboż. z Bazyliki Wil. 1158. 
Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Poranek 
symf. z Filh. Warsz. org. przez Wyd. 
Ośw. i Kult. m. st. Warszawy wespół z 
Dyr. Kone. Symt, Ork. filb., J. Ozimiń 
ski (dyr.) i W. Szwajcer (skrzypce). 


Styczeń 


N/edziela 


ENEZYBICZY ZOZ 


Baran legł neprzytomny na zie- 
mi, nie daąc znaków życia. 

Gdy po kilkunastu minutach e 
przytomniał, stwierdził, ż? został do= 
szczętnie ogiabiony.  Towarzyszki 
znikły. Chwiejnym krokiem udał się 
Baran do l. komisariatu, gdzie opo- 
wiedział o swych przygodach. 


Zarządzono obławę, w rezu'tacie 
której weto sprawcę napadu 28-let- 
niego Edwarda Bryłę, zn nego na 
bruku sosnowieckim rzezimieszka i 
złodzieja. 

| Nadobne towarzyszki niefortun= 
nego amanta wylegitymowano w 0- 
sobach Eugenii Figiel (Area 18) i 
Wiktorii Szromek ( sarutowicza 16). 


Bryłę odstawiono do więzienia, 
Barana natomiast, niepocieszonego 
po siracie pieniędzy, — do miej-ca 
zamieszkania. 

Evilog tej nieweso!ej 
rozeg ał się wczoraj 
kręgowym. 

Bryła odpowiadał za napad w 
celach rabunkowych. Sad skazał go 
na 5 lat ciężkiego więzienia z po- 
zbawieniem praw. 


przygody 
w sądzie o: 


TAIATA RZ LENE. | 01 ROPA TEPEE YOSÓEĆ DO TTSA AREE EN 


wiej- 
skich — wygl. p. M. Karczewska. 14.20. 
Fr. Suppe: Uwertura „Chłop i Poeta“, 
odegrają na ksylofonie 8-letni Henio i 
10-letnia I Pauli. 14.30. „Koszta kontro — 
li obór* — wygl. inż. I. Hramiee. 14.50. 


14.0. Pogadanka dla gospodyń 


Pieśni ludowe w opr. Ad. Wieniawskie 
skiego. 15.00. Co słychać o czem wte- 
dzieć trzeba — wygl. dyr. S. Mędrzecki. 
16.00. „O wrażeniach z wycieczki do Rzy 
mu“ opowie p. Jerzy Siwecki. 16.20. Mu 
zyka z płyt gramof. 16.40. O gigantyer 
nych planach współczesnej techniki mó 
wić będzie dr. F. Burdecki. 16.55. Mu- 


, zyka z płyt gramof. 17.15. „W rocznieę 


„Pomienistych* — wygl prof. H. Moście 
ki. 17.40. Koncert eprezentacyjny Q. 
P. P. m. st. Warszawy. 19.00. Rozmai- 
tości. 19.25. Feljeton p. t. „Rzeczywi- 
stość“ — gł. p. J. Kaden-Bandrow- 
ski. 19.40. Odczytanie programu na 
dzień nast. 19.58. Sygnał czasu z Warsz. 
98.00. Kwadrans literacki J. „Conrad: 
Gospoda pod dwiema niedźwiedziami. 


90.15. Koncert popularny Ork. P. R. 


kier. J. OQzimińskiego. M. Mokrzycka 


(sopran) i prof. L. Urstein. akomp. 21.45 
Słuchowisko z Krakow. 22.15. Kom.: me 
teor., pol, eport. 22.25. „Ostatnia fala" 
— wygl. red. J. Piotrowski. 22.85. Kom. 
PA'L. 23.00. Muzyka tan. z „Oazy“. 
Poniedziałek, 6 stycznia. 

160% Naboż. z Katedry Pozn. 11.58. 
Sypusl czasu z Warsz. 12.10. Poranek 
muz. z Filh. Warsz. 19.50. nadaną będzie 
zmiana warty z Komendy Garnizonu i 
Placu m. Warszawy. 14.00. „Uprawa 
gleb podmokłych” — wygl. prof.S. Bie- . 
drzycki. 1420. Muzyka 14.30. „Jak ży- 
wić krowy, żeby dawały duże mleka — 
wygł inż. M. Kwasieborski. 14.50. Mu- 
zyka. 15.00. „O zwalczaniu włośnicy i wą 
grzycy u trzody chlewnej —wygł. dr. J. 
Kiezkel. 15.20. Audycja wojskowa p. t. - 
„Szopka żołnierska”. 16.00. O wycieczce 
do Pompei opowie p. .J Siweeki. 16.20. 


Muzyka z płyt gramof. 16.40. „W kra- 


inie mormonów — wgł. prof. A. Ja- 
nowski 17.00. Koncert popołudniowy- 
18.20. Słuchowisko dla dzieci p. t. „Mar 
einek u trzech króli“ E. Szelburg. 19.00. 
Rozmaitości. 19.25. „Skąd się bierze wę 
gorz w naszych wodach“ — opowie dr. 
M. Gieysztor. 19.40, Odczytanie progra 
mu na dzień nast. 19.58. Sygna! czasu z 
Warsz. 20.00. Feljeton p. t. „Przygoda 
zmyślona“ wygł. p. K. W roczyński. 2030 
Koncert międzynar. z Berlina. _ 22.00. 
Rozmowa z Z. Nałkowską. 22.15. Kom.: 
meteor., e: sp. 22.25. „Ostatnia fala *— 
wygl red. J. Piotrowski. 22.85. PAT. 
23.00. Muz. sal. z ,Qazy“. : 
KATOWICE. 
Niedziela, 5 stycznia. 
10.15. Transm. z Bazyliki Wil. 11.58. 
Sygnał czasu z Warsz. 12.10 Poranek 
z Warsz. 15.00. Transmisja 15.20 Odczyt 
religijny. 15.40. Inż. A. Lachowicz: „O 
łacalność nawozów sztucznych przy 0- 
eenej konjunkturze zbożowej”. 16.00. 
Koncert popoł. z udz. zesp. instrumt. 154 
R. w Katowicach. 17.15. „Na szachowni 
cy“ — audycja dla szachistów (A. Mosz 
kowski). 17.40. Koncert reprezent. ork. 
P.P. w Warsz. 19.00. Rozmaitości, za- 
owiedź programu na dzień nats. 19.20. 
ntermezzo muz. 19.30. „Bery bojki śląs 
kie“ — Karlik z Kocyndra — prof. St. 
Ligoń). 19.58. Transm. z Warsz. 20.15. 
Koneert z Pozn. 21.45. Słuchowisko z 
Krak. 22.15. Transm. z Warsz. kom.spor 
towe oraz zapowiedź programu na 
dzień nast. w jęz. franc. 
Poniedziałek, 6 stycznia. : 
10.15. Transm. z Katedry Pozn. 11.98. 
Svznał czasu z Warsz. 12.10. Poranek 
muz. z Warsz. 15.20. Transm. z Warsz. 
16:00. Koncert z płyt gramof, 17.00. Kon 
ceert z Warsz, 19.00. Rozmaitości, zapo- 
wiedź progr. na dzień nast. kom. Tea- 
tru Poł. 19.20. Dr. M. Budek: „Z dzie- 


jów walk na morzu“ — cz. I. 19.45. Inter <- 


mezzo muz. 19.58. Transm. z Warsz. 20.15 
Intermezzo muz. 20.30. Transm. konceet 
tu międzynarodowego. 22.00 Transm, ' 
Warsz. na dzień nast. w jęz. franc. 


Co wyswietłają kina: 


Kino „Wawel“ »kKobieta, któro 
grzechu pragnie. <: = 

Kno,„Momus* »Zakazana ko 
bieta. | 


pz 


REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO 
W KATOWICACH. 


Niedziela, 5 stycznia o godzinie 12.30 
Za siedmioma górami. Ceny najniższe! 
o godzinie 15.80.Rżewizer, Ceny zniżone. 
O godzinie 19.30. Baron Trenk. O godzi 
nie 23. Hilary nie masz pary. Wielka 
rewja w 16 OR. i 

Poniedzialek: dnia 6 stycznia. O go- 
dzinie 15.30. Trabadur. Ceny zniżone. 0- 
godzinie 19.30. Sekretarka Pana Preze- 


a. 

Wforek, dnia 7 stycznia, O godzinie 
19.30. Proces Mary Dusan. Pie 

Środa, dnia 8 stycznia. O godzinie 
19.30. Baron Trenk. ; aiy 

Czwartek, dnia 9 stycznia. O godzinie 
19.30 Sekretarka Pana Prezesa. iż 

Piątek, dnia 10 stycznia. O godziny 
19.30. Aida. 

Sobota, dnia 11 stycznia. O godzin:: 
15.30. Koncert Prof. Cetnera. Ceny zni 
żone dla młodzieży. O godzinie 1930 
Baron Trenk. ; 

Niedziela, dnia 12 stycznia. O godz: 
nie 12.30. Boże Narodzenie. Ceny najniż 
sze. O godzinie 15.30 Halka. Ceny zni- 
ne. O godzine 19.80. Sekretarka Pana 
Prezesa. ń i 

Poniedziałek, dnia 13 stycznia. a 
godzinie 19.30. poraz ostatni w sezonie 
Rewizor. j A SA 

Wtorek, dnia 14 stycznia. O gozinie 
19.30. Baron Trenk. 


Ogólna. 


(o) Wodociągi w Polsce. Wodocią: 
gów mamy w Polsce 96, z czego o 
miast należy 88, do osób prywalnyeb 4 
do państwa3 , do wojska 1. Wo zd. 
zaopatrują W wodę 3.184.747 mieszkań- 
ców na ogólną liczbę przeszło 30 miijo 
nów mieszkańców w eałym kraju. Dru- 
gość sieci wodociągowej wynos! ponad 
20000 km. Wodociągi polskie zatrudnia 
ją dwa tysiące prać. wników. x 


PE aaa enaa 


Wodociągi . 


Dziś : dn! następne. 

A "Najnowszy przebój Europy! 
6i 9 p; s .99 

W roli głównej: SUZY VERNON, 

Na ecenie: Wł. Purchla, Zocha Masalska, 


Ksawera korowska. 


Z Kiele 


(k) Posiedzenie komisyj: budżetowe 
finansowej i gospodarczej. W ubiegły 


ezwartek o godz. 6 wieczorem w magi 
stracie odbyło się posiedzenie połącze 
-nych dwu radzieckich komisyj: finan 
sowo-budżetowej oraz gospodarczej. 
Posiedzenie, w pierwszym r 
miało na celu ostateczne załatwienie 
sprawy ustalenia ulg za wodę dła in- 
stytucyj i przemysłu, rastępnie omó 
wienie sprawy budowy nowych dotych 
zas zupełnie niezabrukowanych ulie 
w mieście. i 
- Podczas rozpatrywania pierwszego 
penkin komisje, po żmudnych deba- 
ch, pozostawiły prawie bez zmiany 
poprzedni projekt ulg za wodę. 


Ulgi te jak już donosiliśmy, jeśli 


chodzi o przemysł, będą się wahać od 


10 do 20 groszy na mtr. wody, 
w zależności od konsumpcji. 
Natomiast instytucje społeczne, szko 
ły i ze względów higienicznych rzeźnie 
będą miały ulgi większe (od 20 do 40 
groszy). = à 
Druga sprawa dotycząca budowy 
nowych ulic wywarła dość ożywioną 
dyskusję, która przeciągnęła się oko 
ło 2 godzin. 
Na terytorjum miasta znajduje 
- gie cały szereg nowopowstałych ulie 
które są obecnie w stanie dziewiczym. 
; edług ustawy budowlanej koszt 
budowy jezdni i chodników na tych 
_ ulicach ponoszą całkowicie właściciele 
domów. j 
Ponieważ wśród właścicieli domów 
anajdują się oporni, przeto magistrat 
-~ postanowił w najkrótszym czasie zmu 
sié ich do budowy. . , 
Właściciele domów parterowych i 
przylegających do ulicy niezabndowa- 
nych placów będą ponosić tylko 50 
procent kosztów. i 


Amo „Ć zwartak“ Simne 


Dzis i dn. następne: 
Arcydzieło polskiej kinematografii 


Grzeszna miłość 


W rolach głównych: Jadwiga 
Smosarska, Borusław Sambor- 
ski, Tadeusz Wesołowski : in. 


(k) Zapomogi magistrackie. Jak juź 
donosiliśmy, magistrat przed świętami 
wydaws! zapomogi w naturze dla bes 

* __robotnych. 
- Na eel ten urząd wojewódzki wy- 
asygnował magistratowi 8.000 zl, wy 
=. -~ znaczając jednocześnie ilość produ- 
któw żywnościowych dia poszczegól- 


HRABIA 


a MONTE CHRISTO. 


Gdy Albert wrócił do matki, za 
stał ją w buduarze, siedzącą w ol- 
brzymim fotelu. Portjery były 

- wszystkie opuszczone, to też prawie 
mrok panował w pokoju, dzięki któ 
remu nie mógł dojrzeć, że miała ona 
twarz zmienioną. 22 drżenia głosu 
zw: jedynie, że była ała 

ą, 
— Ty cierpisz, matko? — zawo- 


łał — Powiedz, jaka jest tego przy- 


czyna? 
— Nie mi nie jest. To tylko chwi 
łowe jakby półomdlenie, wywołana 
silnym zapachem kwiatów w salo- 
nie. Czekaj, odpocznę trochę.... 
— Powiedz mi — zaczęła po ehwi. 


| li— co to za nazwisko Monte Chri 


- sto? 

— Jestto, jak mi się zdaje. ty- 
$u, nie rodzinne hrabiego nazwiska. 
Hrabia kupił tę wyspę od rządu tos 
~  kańskiego, co mu dało tytuł hra- 

 biowski właśnie, Hrabia nie ma zre 
_ 8ztą żadnych pretensji do starożyt- 
nego rodu i sam siebie nazywa „hra 
 bią z wypadku“. Wszędzie jednak 
_ uchodzi za wielkiego magnata i po- 
siada bardzo rozlege stosunki. 

— Sposób obejścia ma naprawdę 


Kina „U NION“ Kielce | 


Działalność miejskiej komisji w.t. i p.w. w Czeladzi. 


Po zwalczeniu trudności zorgani- 
zowania komisji, powstałych na 
skutek opieszałości'przy delegowa- 
nłu swych przedstawicieli przez nie- 
które organizacie, zaproszone do 
współdziałania w pracach komisii, 


„zarząd komisji przystąpił do plano” 


wej | energicznej działalności. 

Na odbytem zebraniu w dniu 2 
stycznia -br. przyięto plan działelno- 
ści komisji na rok 19501861, stawia- 
jący za naczelne zadania: szybką 


budowę odpowiednio urzadzonego 


boiska, pobudzenie miejscowych or- 
gamizacyj do kontynuowania wycho- 
wania fizycznego w okresie zimo- 
wym i wyszkolenie instruktorów dla 
potrzeb miejscowego ruchu sporto- 
wego. 


Celem przyspieszenia budowy. 


boiska, zarząd komisii wystąpił do 
magistrotu z odpowiednim memorja- 
łem o wvznaezenie parceli na bol- 
sko | wszęzęcia wstępnych prac do 
jego budow. 

Zaś dla ożywienia ruchu wycho 
wenia fizycznego w zimie, zarząd 
stara się o zapewnienie organiza- 
cjom fachowej pomecy instruktor- 
skiej i czyni starania o uzyskanie 
sali do ćwiczeń od tow. »Saturne, 
W razie pomyślnych wymków w 
najbliższych dniach zostanie ` zorga 
niżowany kurs zaprawy zimowej 
dla członków wszystkich organiza- 
evi Opracowaniem budżeiu na rok 
1960151 zaimie się zarząd komisji 
na zebraniu w dniu 18 bm. 


„inżynier“ w roli sprytnego afarzysty. 


Warszawski niebies<i ptaszek na występaca w Zag gbiu. 


Kilka miesięcy temu zjawił się. 
na terenie Zagtębia pewien przys 
tojny, według wszelkich wymagań 
mody elegancko ubrany mężczyzna, 
który przedstawiając się w sferach 
kupieckich i przemysłowych jako 
inżynier Wacław de Vi'le Czaikow- 
ski, przedstawiciel antykomunistycz 
nego związku w Warszawie, zbierał 
ho nie ofiarowane mu datki. 

Aliści czujnemu oku urzędu śled 
czego nie uszedł uwagi rozrzutny 
tryb życia przedstawiciela antvko- 
munistycznego związku, jak również 
częste n'epoważne jego wybryki. 

Kilkudniowa obserwacja wytwor 
nego przybysza ze stolicy, upoważ: 
niła funkcionariuszy policji do a- 
resztowania go. »lnżyniera nie , 
miał przy sobie dyplomu, chociaż 


niu okazało się 


zapewniał, że ukończył warszaw- 
ską politechnik ę, coose sprawdze- 
prawdziwem. 
Pozatem legi tymowałidię dokumen- 
tami swego brata. 

Wyłudzone kwoty dosięgły kilka 
tysięcy złotych. Wysłannik rzeko- 
mego antykomunistycznego związku 
okazai się znanym w Warszawie 
aferzysią Tadeuszem Czaikowskim 
(Nalewki 2) karanvm za podobne 
występy. Czajkowski osiadł za 
kratkami. 

Wczorai w sądzie okręgowym 
w Sosnowcu Czaikowski zmienił 
swe zeznania o tyle, że twierdził, 
iż ukończył politechnikę iwowską. 
Czajkowski będzie gościł w Zogłe- 
biu jeszcze 8 mies ęcy... w będziń- 
skiem więzien u. 


Warszawska 22 szkoli. na pierwszorzędnych fechowców. 
(Długoterm nowe spłaty rotami) 


nych grup (samotny, mała i duża ro- 


ina). 

Ta właśnie ustalona zgóry norma, 
stała się obecnie przyczyną wielkich 
rozgoryczeń i sarkań ze strony bezro- 


botnych. 


- Zakupione za sumę 8.0%0 zł. produ 
kty żywnościowe, wydawane w ilo- 
ściach, zaleconych przez województwo, 
zaledwie wystarczyły dla połowy zare 
jestrowanych bezrobotnych. 

Jedni dostali za dużo, drudzy nie. 

Wśród bezrobotnych wynikły z te- 
go powodu niezadowolenie, dochodzące 


zachwycający—zauważyła hrabina 


- — takie przynajmniej zrobił on na 


mnie wrażenie. 

— Jestto istotnie czowiek dużej 
wiedzy i doskonale wychowany. 

” Hrabina zastanowiła się chwilę, 

a po krótkim namyśle rzekła: 

— Mój drogi Albercie, to co ci 
mam powiedzieć teraz, jest zapyta 
ni iatki, pełnej zawsze niepoko- 


p o swe dziecko. Otóż, czy widywa 
eś tego hrabiego Monte Christo w 


jego gronie rodzinnem?... czy jesteś 

ezwzględnie przekonany, że jest on 
istotnie tym, za którego uchodzić 
pragnie! 

— A za kogoż on uchodzić prag- 
nie? Mówiłem ei już matko droga, 
że świat ma go za magnata i tym 
jest on niewątpliwie. 

— A ty rcie, jakiego jesteś 
o nim zdania? i 

— Przyznam ci się, matko, że się 
nad tym nie zastanawiałem poważ- 
niej. Urodził się na Malcie, jak mi 
mówiono. 

— Ależ nie o je hodzenie mi 
chodzi bynajmniej. Chciałabym wie 
dzieć, czym on jest dzisiaj! 

— To rzecz inna zupełnie, tyle 
rzeczy dziwnych zauważyłem w nim 
samym i dokoła niego, że gdybym 
chciał powiedzieć o nim co myślę, o- 
kreśliłbym go w ten sposób może, 
że jest podobny do jednego z bohate 


rów Bajrona, którego fatum swem 


LJ 


niejednokrotnie do awantur. 

Nie dziwnego. — Ludzie, którzy po 
kładali przed świętami całą swą nā- 
dzieję w otrzymanie zapomogi, dzięki 
której mogliby urządzić sobie jakie 
takie święta — odeszli z niczem rozgo 
ryczeni t rozżaleni. $ 

Czyż nie daleko prostsze i łogiczniej 
sze załatwienie sprawy — było zakupio 
ną ilość produktów rozdzielić ` odpo- 
wiednio pomiędzy wszystkich. 

Obeszłoby się bez niepotrzebnych 
zupełnie narzekań i awantur i wszyscy, 
choć dostaliby mniejsze ilości, byliby 


złowrogiem naznaczyło piętnem. Ja 


kiś Manfred, Lar, czy Werner... ja 
kiś nieszczęśnik wyzuty z ojcowiz- 
ny, któremu los odebrał rodzinę, 
szczęście... a który eudem jakimś 
wydobył się z otchłani i — odrodzo- 
ny, nowe rozpoczął życie. 

— Tak myślisz? 

— Wyspa Monte Christo leży 
wśród morza Śródziemnego, skali- 
sta, niezamieszkała, pustynia... Jest 
więc schronieniem dla kontrabandzi 
stów, tajemną przystanią dla korsa 
rzy. Kto wie, czy zacni przemysłow 
cy ci nie opłacają haraczu, za przy 
tułek na wyspie? 

Myślę, iż jest to przypuszczenie 
trochę nazbyt fantastyczne.... 

— Mniejsza o nie. Kimkolwiek 
jest on, wszelako, kontrabandzistą, 

orsarzem, Larą, czy lordem Ruth- 
wenem... przyznać musisz, moja 
matko, gdy go już widziałaś, że nie 
jest on człowiekiem rzeciętnym, 
więcej... że jest człowiekiem niezwy 
kłym! To też w salonach paryskich, 
myślę, że mieć będzie ogromne po- 
wodzenie. 

— Ile też on lat mieć może? — 
zapytała Mercedes,  przywiązująe 
widocznie wielką wagę do pytania 
tego. $ 
 — Trzydzieści pięć, do trzydzie 


Btu sześciu, conajwyżej. 


-—— Więc jest tak. młody... 
> Niewątpliwie. Opowiadał mi 


dy 5 


Aina „PALACE WIG: - i 


Dziś i dm naSiępne 


W roli głównej: 
WILMA BANKY 


Na scenie: Występy artystów scen war- 
: szawskich. 


zadowoleni. 

Od szeregu dni magistrat jest for 
malnie oblegany przez resztę pokrzyw- 
dzonych bezrobotnych, którzy domaga 
ja sig zapomóg. | 

ak sie dowiadujemy, województwo w 


najbliższych dniach ma wyasygnować 
na ten cel dalsze 10.000 zł. za które 
zostaną zakupione produkty i rozda- 
ne między pozostałych bezrobotnych. 


(k) Repertuar kin. Kino , Czwartak* 
— Czerwony bies. Kino „Unjon* — 
Girls'y Paryża. Kino „Palace“ Miłość 
awanturniczy. 


(k) Gwiazdka w Białogonie. Fabry- 
ka odlewów żelaznych p. Skibińskiego 
w Białogonie wypłaciła wszystkim 
swym pracownikem. zarówno urzędni 
kom jak i robotnikom, gwiazdkę, w 
wysokości miesięcznych poborów. 


(k) Śmierć na ulicy. W ubiegły 
ezwartek, w godzinach popołudnio- 
wych na ulicy Wesołej, zmarła nagle 
50-letnia Antonina Mysiar, mieszkanka 
wsi Pakosz, gm. Niewachlów. 

Nieszczęśliwa kobieta powracała w 
towarzystwie swego męża z kasy cho- 
rych do domu. Nagle upadła na ehod 
nik i w kilka chwil życie zakończyła. 

Zwłoki staruszki zabrano z powro- 
tem do ambulatorjum kasy chorych. 


gdzie zostanie ustalona przyczyna 
nagłego zgonu. 
Że-Skarżyska. 
(sk) Zmiana dzierżawy bufetu w 


resursie. Od dnia 1 bm. bufet dotych 
czas dzierźawiony przez p. Henryka 
Michnuowskiego został objęty przez p. 
Piotra Kierkowskiego. byłego właści- 
ciela restauracji w Sosnowcu. Bywaley 
rosursy witaja zmalsue te z zadowelo- 
niem.ufni że bufet będący obeenie w 
rękach fachowca stanie na wysokości 
zadania. 

(sk) Kradzież drzewa. Składkowskiej 
Józefie, zamieszkałej w Skarżysku — 
skradziono większą ilość drzewa opało 
wego. 


Z Sosnowca. 
OD WYTAW siICTWA. 
Nasiępny n mer „Exbpre- 


su fag.ębia"* ukaże się we 


wtorek dnia 73 bm 


(s) „Zabytki Rzymu”. W niedzielę dn. 
5 b. m. o godz. 13 w sali związków zawo 
dowych na Pogoni. ul. Marjacka nr 1 
ks. dr. Stanisław Ufniarski wygłosi od 
czyt z przezroczami pod tytułem .Za- 
bytki Rzymu” ciąg dalszy. i 


niejednokrotnie różne szczególy ze 
swego życia. Otóż mówił bez żadne 
o namysłu; w tej a tej epoce mia- 
em lat pięć, w tamtej dwadzieścia, 
jeszcze w innej — lat trzydzieści 
dwa... Porównywałem niejednokrot 
nie daty te — i nigdy nie zauważy 
łem najmniejszej w nich sprzecznoś 
ci. Na zasadzie danych tych przeto 
jestem niezbicie przekonany, że ma 
lat trzydzieści pięć, trzydziesty szó 
sty. Prócz tego, czy zauważyłaś, 
matko, jak pełne życia są jego oczy, 
jak bardzo czarne ma on włosy, jak 
jednej zmarszczki na jego niema 
twarzy! 

Hrabina zwiesiła głowę, jakby 
ciężarem gorzkich myśli przygnie 
ciona. ) ? 

— Czy ten człowiek, Albereie, 
jest twoim przyjacielem, czy też tyl 
ko dowody przyjaźni ci okazujeł— 
rzuciła pytanie, wstrząsając się ner 
wowo. 

— Czy ja wiem?.... matko! 

— A tyt... Czy czujesz dla niego 
sympatję? 

— Lubię go, aczkolwiek Franci- 
szek d Epinay powiada, że z innego 
zupełnie pochodzi on Świata. 

Hrabina przestraszyła się wido- 
cznie. 
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(s) Posiedzenie rady szkolnej. W dn. 
8 bm. o godzinie 17, w lokalu przy ulicy 
Małachowskiego 22 w Sosnowcu, ę 


dzie się posiedzenie rady szkolnej po- . 


wiatowej — według następującego po 
rządku obrad: 


1) Przyjęcie protokółu z poprzednie 
go posiedzenia, 2) zaopinjowanie podań 
na posady nauczycielskie, 3) zatwier- 
dzenie członków do dozorów szkolnych, 
4) rozpatrzenie podań o uchylenie orze 
ezeń karnych, 5) uchwalenie budżetu 
rady szkolnej powiatowej na rok 
1980-31, 6) sprawa budowy „szkół 1 0) 
sprawy bieżące i wolne wnioski. 


(s) Sprostowanie. W związ 
ku z zamieszczoną przez nas wiado 
mością, a powtórzoną za pismami 
warszawskiemi w październiku ub. 
roku p. t. „Wielkie oszustwa pasz- 

t Wieluniu, dowiaduj 
portowe w Wieluniu, dow aduje- 
my się, że nazwisko p. Antoniego 
Kocota z Wielunia zostało do tej 
sprawy wmieszane przypadkowo i 
że p. Kocot z aferą paszportową nie 
wspólnego nie miał, co niniejszem 
prostujemy. 

(8) Baczność podoficerowie z. koła 
Niwki! Zawiadamia się wszystkich pod 
oficerów rezerwy z, koła Niwki, iż w 
dniu 6 bm. o godzinie 9 rano, w lokalu 
związku strzeleckiego w Niwce, przy 
ml. Szosowej nr. odbędzie ; 
wykład z najnowszej dziedziny wojsko 
wej, a wygłoszony przez oficera z ka- 
dry p. w. w Sosnowcu, na który winni 
się stawić wszyscy członkowie. 

(s) Ważne dla myśliwych. Okres po 
lowania na zające został przedłużony 
6 15 dni tj. do i lutego rb. 


(s) Zarząd tow hodowli kanarków 
Sosnowca i okolic przypomina, że ze- 
branie roczne odbędzie się 5 bm. 0 2 
BĘ. punktualnie w Sosnowcu przy ul. 

arjackiej nr. 1. Przed zebraniem na 
leży uiścić zaległe składki. Wejście za 


'legitymacjami. 


(s) „Betleem Polskie“ w Sokole sie- 
leckim. Tow. gimnastyczne Sokół w 
Bielcu wystawia sztukę w 3 aktach pt. 

Betleem Polskie“ L. Rydla. Do sztuki 
będzie przygrywać orkiestra straży 
ogniowej gwar. hr. Renard. 

Początek przedstawień o godz. 18. 


(s) Jasełka polskie. Na żądanie pu- 
bliczności po raz ostatni sekcja drama 
tyczna D. L. w Sosnowcu pod kierownie 
twem St. Mandowskiego i reżysera AT- 
kadjusza Cieślika odegra w _dn. 6 b. m. 
jutro w teatrze miejskim „Jasełka pol 
akio“ w 4 aktach, 6 obrazach urozmai- 
cone śpiewami, tańcami i ewolucjami, 
Udział bierze 40 osób. Początek przed- 
stawienia o godz. 3 po poł. 


(s) Z domu ludowego w , Sesnoweu. 
Zarząd .D L. urządza w lokalu wia- 
snym (ul. Jasna 26) w dniu 6 bm. tj. ju 
tro bajki dla dzieci. 


Bajki, wyświetlane 
wygłosi P. Polewka. 
- Początek o godz. 11 m. 380 rano.. 
Wstęp na salę bezpłatny. 


(s) Z targowwicy sosnowieckiej. W 


ubiegłym tygodniu tj. od dnia 30 grud 
nia do i 


przezroczami, 


dnia 4 stycznia rb. na targowi 
ce w Sosnowcu spędzono 1569 szt. 


Płacono za 1 kg. żywej wagi od zł. 
2,30 do zł. 2.90. 
Tendencja utrzymna. 


Z Będzina. 


(b) Łodzianin na występach. Na go 
rącym uczynku kradzieży w mieszka 
miu p. Szydowej, Gzichowska 9, został 
przyłapany W. Marcinkowski, złodziej 
recydywista, stały mieszkaniec Łodzi. 

Niefortunnego gościa łódzkiego osa 
dzono w więzieniu. 


(b) Wyrodny syn i synowa. Malżon 
kowie Władysław i Agnieszka Szonko 
wer, pobili bardzo dotkliwie matkę 


swoją Jadwigę Szonkower. 


Za krzywdę wyrządzoną matce wy 
rodny syn i synowa odpowiadać będą 
przed sądem. ; 

(b) Kradzież bielizny. Izraelowi Ho 
rowiczowi, Kołłątaja 41 skradziono ze 
strychu bieliznę wartości 400 zł. 


Z Czeladzi. + 


(ce) Lista poborowych rocznika 1583 
została wyłożona do przegladu na o- 
kres dwuch tygodni w magistracie po 
kój Nr. 12 w godzinach od 8 rano do 3 
po południu. Zainteresowani w razie 
inkichkolwiek uchybień, mogą wnosić 
poprawki. 


= (s) Walne zabranie k. a „Bryniea” 
mfbędzie się w dnia 8 bm. (poniedzia- 
fek) o godzinie 10 rano w lokalu wia 
snym przy ul. Milowiekiej. Na po- 
gządku dziennym ważne sprawy organi 
saCyjne. 

(c) „Orlęta” na Piaskach. W dniach 
Bi6 bm. wieczorem w sali sokolni sto 
(warzyszenie małedzieży polskiej na Pia 
skach odegra sztuczkę sceniczną p. t.s 


„Orleta“. 


89 odbedzie się trzeci- 


“rozlicznych zaiet, 


Wstrząsajaca tragedja w rodzinie 
ziemiańskiej. 


W majątku Trojanów pod Gar- 
wolinem rozegrał się wsirząsający 
dramat rodzinny. 

Syn właścicielki maiątku 

Stanisław Ordęga 
dwoma strzałami z rewolweru za- 
strzelił swą matkę, Marię, poczem 
celnym strzałem w usta popełnił 
samobójstwo. 

Powodem tragedii były 

spory majątkowe. 

Marja Ordężyna, matka właści- 
ciela wielkiego majątku, przedsta* 
wiającego wartość kilku milionów 
złotych, korzystając z nieobecności 
syna i posiadania. jego nieograni- 
czonej plenipotencji. przepisała pra- 
wo własności majątku z syna na 
siebie. 

Nie wiedząc nic o tem, co za- 
szło, Stanisław Ordęga powrócił do 
domu, a wówczas został usunięty Z 
majątku przez rodzoną matkę 

przy pomocy policji. 

Niezwykłe to zdarzenie było sze: 
roko komentowane w okolicy. 

Usun'ęty przemocą i wywłasz- 
czony z majątku, Stanisław Ordęga 
zamieszkał u jednego ze swych 
fornali. l 

Równocześnie ziemianin wniósł 
odpowiednią skargę do sądu i od- 
wołał się do sądu obywaielskiego, 
aby ten wziął go w opiekę. Sprawa 


Znajomość 
Sprytny oszust 


Danna X, powracając codziennie 


wieczornym pociągiem z Paryża, 

z zeieć biurowych, do rodzinnego 

domu zawarła w wagonie bardzo 
inie:esującą znajomość. 

Okazały i piękny mężczyzna, 
który przedstawił się jej jako Henri 
Desire Deutet, podał się za kapia- 
na lotnictwa, inżyniera, zajętego 
przy budowach kolejowych i' wła- 
Ścicie.a zamków na prowinci. Na- 
turainie zawo,ował młode serduszko 
odrazu. 

Po kilku spotkaniach zaręczyła 
się z nim, zaprosiła go do swoje- 
go domy, a tam, przed rodzicami, 
jej przyszły małżonek olśniż ją je: 
szcze bardziei, gdyż okazało Się, 
że jest kawalerem orderu legji ho- 
norowei, a na zapytanie rodziny, 
dlaczego nie nosi w takim razie 
wstążeczki orderowej w klapie od 
surduta, odpowiedział skromnie: 

— Czyż państwo wydaiec e córkę 

za wstążeczkę orderową, 


-czy za mnie? 


A więc przyszły małżonek, prócz 
poznanych w po: 
ciągu, okazał się chodzącą skrom: 
nością. Nie więc dziwnego, że Za” 
czął coraz częściej bywać w domu 
swojej przyszłej żony i że był tam 


jednak przeciągała się. 

Jakby w odpowiedzi na posunie- 
cia syna, Marja Ordężyna wystąpiła 
do sądu 


ze skargą przeciwko synowi, 
oskarżając go o zorganizowanie za- 


machów chłopskich przeciwko niej, 


dla odzyskania utraconych dóbr 
Sprawa jednak nie doczekała się 
swego rozstrzygnięcia w sądzie. 
Doprowadzony do rozpaczy, Ordega 
sam wymierzył sobie sprawiedli- 


"WOŚĆ. 


Onegdaj wieczorem 
udał się do dworu i zażądał roz- 
mowy z matką. 

Marja Ordężyna wyszła do nie- 
go. 

— Proszę mi oddać plenipoten- 
cję — oświadczył Stanisiaw. 

Matka odmówiła, każąc mu jed- 
nocześnie opuścić dwór. 

Powstała kłótnia. Wyprowadzo 
ny nią z równowagi Ordęga sięg- 
nat do kieszeni i wydobywszy re- 
wolwer strzelił dwukrotnie do maiki, 
kładąc ją 

trupem na miejscu. 

Następnie skierował broń w u 
sta i pociągnął za cyngiel. 

Wstrząsający ten dramat rodzin- 


ny wywołał w, okolicy wielkie po~ 


ruszenie. 


w pociągu. 
matrymonialny. 


coraz chętniej widziany. 

Pewnego wieczora letniego Dau- 
tela wezwano do telefonu, a wszy- 
scy zgromadzeni w saienie słyszeli 
jak odpowiedział skromnie. 

— Dobrze, dobrze, panie gene- 
ralet Jeżeli panu zależy na iem, 
abym natychmiast wyjechał, to wy- 
jadę, jeżeli tylko znaidę 

na poczekaniu pieniądze. 

Ale dobrze to mówić »na pocze- 
kaniue. Trzeba wyjechać do Pory" 
ża, czekać do dnia następnego, a 
tu tymczasam doskonały interes 
wymknie się z rekil 

Rcdzina narzeczonej rozporządza* 
ła tvlko czterema tysiącami fran: 
kówt.. Na szczęście znalazła się w 
jej gronie stara ciotka, która miała 
przy sobie 10 tysięcy franków prze* 
znaczonych na posag panienki. Zmu- 
szono więc pana Doaułele, ażeby 
zabrał czternaście tysięcy franków 
i z serdecznościami 
go na kolej. 

Odiechał i nie powrócił. Policja, 
do której się odwołano, odkryła, że 
był to zwykły złodziej, sześciokrot- 
nie iuż karany więzieniem. 

Sąd skazał Dautela na półtora 
roku więzienia. 


Z Dąbrowy. 
(a) Wyjaśnienie W sprawozdaniu 


sądowem, dotyczącem sprawy P. Jana 
Bielnika, sekretarza związku górni- 
ków, umaieszczonem w nr. l naszego pi 
sma z dnia 1 bm. pt. ,2700 pokrzywdzo 
nych robotników tow. sosnowieckiego” 
wkradły sią pewne nieścisłości. Miano 
wicie sprawa przedstawia się w n 
sposób, że p. Bielnik oskarżył redakto 


ra odpowiedzialnego tygodnika „Głos. 


Górnika”, wychodzącego w Katowi- 
cach za postawiony mu zarzut, jakoby 
poźwisał krzywdzącą robotników umo 


aa z tow. Bosnowieckiem. 


Nu sprawie red. odpow. „Głosu Gór 
nika“ p. Król tłamaczył sią, że artykuł 
dotyczący p. Bielnika. był przedru- 

em z „Kurjera Śląskiego”. 

Sąd na tej podstawie wydał wyrok 
uniewianiający Króla. 

Sprawa ta nie jest jesze%e zakończo 
mn, a wyrok sądu nie może byś żadną 
zz komentowany, jako potwierdze 

3 słuszności zarzutów stawianych p. 
Bieżaikowi. : AA 

Jak sig dowiadujemy, P. Bielnik 
wnosi od tego wyroku apelację W i- 
mis bezstronności stwierdzić należy, że 
o jakiejkolwiek umowie podpisanej 
= p. Bielnik któraby ` mogła 
ywdzić robotników mowy być nie 


w024, 


(d) Przypomnienie. Dom ludowy na 
Niemcach, tradycyjnym "zwyczajem co 
rocznie urządza dla swych ezłonków 
ich rodzin 1 zaproszonych gości zaba 
wę taneczną, która odbędzie się w nie 
dzielę 5 bra. 


Początek o godz. 8 wieczorem, `W 
salach gospody miejscowej. `; 

Zabawy domu ludowego na Niem- 
cach cieszą się ogólną sympatją 1 
wśród uczestników pozostawiają miłe 
wspomnienia. 

Czysty zysk przeznaczony jest na 
celo oświatowe. ć 

Wstęp na zabawę za zaproszeniami. 


(o „Betleem Polskie" w  Zabkowi- 
each. Towarzystwo sportowa w Zako 
wicach tradycyjnie w każdym roku 
wystawia „Betleem Polskie” L. 

Tak samo i w roku bieżącym sekcja 
sceniczna tego t-wa, pod kierunkiem 
p. R. Wanackiego, saa gię wysta- 
wienia w „poniedzi ek 6 bm. „Betleem 
Polskiego“ w sali domu ludowego W. 
Ząbkowicach. Chcąc, aby sztuka ta by 
ła wystawiona ja HAD ezlonko- 
wie sekcji scenicznej od kilku tygodni 
ezynią A. i próby w tym 
kierunku. Należy się spodziewać, , że 
praca miłośników sceny da jaknajlep 
sze wyniki. ; e z s 

W celu uprzystępnienia  ujrzenia 
„Betleem Polski szerszemu ogóło 


odprowadzono 


"ki sposób. 


Rydla. 


| Bobuś mały jest szczęśliwy 
Smieje, bawi się od rana, 
Bo mu dziś przynieśli z miasta 
Puder, Mydło Bebe Szefmana 


wi mieszkańców Ząbkowie i okolicy, 
sz 'ka ta będzie wystawiona dwukrot 
nie: o godz. 2 po południu dla dzieci i 
młodzieży szkolnej i powtórnie o g. 
7-ej_ wieczorem dła wszystkich. 

- Wiele pomocy i życzliwości w wysta 


weniu „Betleem Polskiego" okazuje 
dla t-wa sportowego miejscowe kolejio 
we przysposobienie wojskowe, zarząd 
którego bezinteresownie dał pomoce w 
racach technicznych, zaś orkiestra 
olejowa ofiarowała się grać bezinte 
resownie podczas wystawienia “tej 
sztuki. i 

(d) Koncert akademików. Staraniem 
akamiekiego koła Zagłębian w Warsza 
wie i koła samopomocy uczniów przy 
państwowem gimnazjum męskiem, ju 
tro tj. w poniedziałek w sali resursy 
odbędzie się koncert. 

Program zapowiada popisy orkie- 
stry i solowe występy uczniów gimna 
zjum. CII, i 

(d) Dokąd dziś pójdziemy. Dzisiej 
sza zabawa taneczna, którą urządza w 
resursie związek pracowników , miej- 
skich w Dąbrowie zapowiada się -nad- 
spodziewanie dobrze. Gospodarze zaba 
wy krzatają się, aby gościom dać wiele 
miłych niespodzianek. à 

Bufet na miejscu zaopatrzony w ta 
nie i smaczne zakąski. Do tańca przy 
grywać będzie pierwszorzędny zespół 
muzyczny. 

A zatem kto chce rozpocząć karna 
wał na wesoło przyjdzie dziś na zaba 
wę do resursy. 

(d) Awantura w Zagórzu. A. Gózik, 
będąc w stanie pijanym wywołał bez 
najmniejszego powodu awanturę z. 
Kasprzykiem, (kolonja Mec), w czasie 
której wybił w oknach 16 szyb. 

Kiedy na miejsce awantury przy- 
szedł policjant i chciał Gózika us oko 
ić, ten stawiał mu czynny opór. onie 
waż Gózikowi podobne awantury zda 
rzały się już niejednokrotnie, więc nie 
było innej rady, jak tylko osadzenie 
niepoprawnego awanturnika w are- 


`- BZC1E. 


Z Zawiercia. 


, (z) Walka z kłusownietwem. Do wal: 
ki z rozwielmożniającem się coraz wię 
cej klbisownictwem wystąpiło ostatnio 
bardzo energicznie starostwo zawier- 
ckie karząc: Władysława Kaima z No 


wej Wsi, grzywną 25 zł. lub 5 dni 


aresztu, Władysława Zimniaka z Wino 


wna, grzywną 25 zł. lub 5 dni aresztu 
i Józefa Zagałę z Jaworznika, grzywną 
50 zł. lub 38 dni aresztu. - i 

Wymienieni wnieśli odwołanie do 
sądu ckr. w Sosnowcu, który kary Zim. 
niakówi i Kaimowi zatwierdził, Zaga 
łęskazał za grzywną 100zł.12 tygodnie 
aresztu. 

Należy dodać, że wyroki sądu są 
ostateczne. A 

i G) Cieżkie pobicie. Znany awantur 

nik Jan Dziura, będąc stale na stopie 
wojennej Z zorpole apm swym E. Ci- 
szewskim (Szkolna 5), pobił go w cięż. 


-Z Olkusza. 


(ol) Nowy, zastępea starosty w Olku 
szu. Na miejsce p. Balickiego, który 
A zosta na  starotsę do 

fielca, naznaczony został p. Edward 
Trznadel, b. zastępca starosty w Kiel 
cach, a ostatnio komisarz ziemski w 
Mysłowicach, p. Trznadel. objął urzędo. 
wanie w Olkuszu z dniem. 3 bm. 


(ol) Kursy Przy poni. rolnicze 
go młodzieży wiejs a Z inicjatywy 
. T. R. w Olkuszu, odbędą się po- 
cząwszy od 15 do 28 bm. włącznie, kur 
gy prz. rol. mł, w. w Skale, Trzyciążu, 
Bolesławiu, Żarnowcu, Pilicy i Wol- 
bromiu. Na kursach wykładać będą 
instruktorzy O.T.R. pp. Mirek, Rzodkie 
wicz, Musiał i Knapi ski, oraz profeso 
rowie szkoły roln. w Trzyciążu. 


(ol) Bezpłatna nauka czytania i pisa 
nia. W szkcie pow. żeńskiej w Olkuszu, 
z dniem 2 bm. rozpoczęto bezpłatnie 


naukę czytania i pisania dla kobiet. — : | 


Dalsze zapisy przyjmują: pp. starości 
na Stamirowska, oraz 
szkoly, Kurzejowa. 


(ol) Sukno dia sierot. Schronisko w 
Niesułowicach otrzymało od dyrektora 
papierni „Klucze“, pP.. Jabłońskiego 
sukno na ubranka dla dzieci w sehro 
nisku. 

(ol) Pożar w czasie zabawy straža. 
ckiej w Skale. Podezas zabawy strażą 
ckiej w Skale, wybuchł pożar w jednej 
ze stodół, napełnionej zbożem. 


Pożar ugasili strażacy, poczem po | 


wrócili do przerwanej zabawy. 


kierowniczka | 


$ 


W domu nr. 19 przy ulicy Emtlil 
Plejier w Warszawie mieszkonko, 
ou czone numerem 27 zaimują mał 


żoasowie Antoni i Franciszka Bo- 
rowcowie z trojgiem dzieci: 19 iet- 
nim fó efem, 10 letnim Tadeuszem 
i 7 letnią Władzią. 

Ojciec jest z zawodu blacharzem 
starszy svn kształci się na szofera 
matka prowadzi gospodarstwo. Od 
pewnego czasu w zacnej tej rodzinie 
zaczęły dziać się rzeczy, zasługu- 
face na szczegóną uwagę. 


ŚMIERĆ CORKI. 


.. W lipcu 1328 roku zmarła star- 
aza córka pp. Borowców, 20 letnia 
Kazimiera Gruszkowa, żona pracow 
nika kewierni hoteiu Europejskiego. 
Z mężem zdążyła przeżyć zaledwie 
dws miesiące. 3 i 
Bolesny ten cìos bardzo odbił się 
na usposobieniu rodziców. Jako lu- 


- dze re.igijni, pogodzili się z rzeczy 


ws. scią, szukając ukojenia w mo- 
- dlitwie. > | R 


ZMARŁA WRACA. 
nęio pięć miesięcy. 


wnej grudniowej nocy pani - 


L-+.owcowa usłyszała silne koia- 
tznie. : 
— Pewnie przysłano po mnie z 
 iabryki — odezwał się mąż. ` 
_ — Nie — rzekła pani Borowco 
v., wstając — to pewnie sąstadka 
+: chodzi po krople... 
| _ £ temi słowy uchyliła drzwi od 
korytarza. W chwilę potem reziegł 
się okrzyk: 
— Kaziu, Kaziu! Wróciłaś do 
nas ? 


"SLUBNY WELON. 
Nikt nie chciał wierzyć w opo 


wiazanie wzruszonej matki, nawet 


najbliż za rodzina. 

P ni Borowcowa nirzała córkę 
w b-s=vm welon e ślubnym, z wiën 
kiem na giowie, tak, jak złożono ią 


do irumay. Z obu stron twarzy 


zwieszały się pukle włosów, na po- 
liczkach znać było rumieńce. 

— Przychodź do nas częściej — 
Szepaęła matka. 

— Dobrze, przyjdę jutro — od- 
puw edziało widmo. 


POCAŁUNEK SIOSTRY. 


No=siępny dzień minął w nerwo- 
wem podnieceniu. O godzinie 10 ej 
ws+cz domownicy udaii się na spo 
czynek 

O połaccy rozległo się wołanie 
małeł Władzi: 

— Memo, Kazia przy mnie stolt 

Rudzice powyskekiwali z łóżek. 
Wiedv fo pan Antoni. u'rzał po raz 
pierwszy zjawę Swej córki. Pochy- 
lita się nad łóżkiem siostry I poca- 
iowaia ją w czoło. . 


WIDMO OBCUJE Z LUDZMI. 


Stopniowo, coraz Śm elej, śp. Ka 
zimiera Gruszkowa zaczęła się uka 
żywać roazicom i rodzeństwu. Czę 


_ siokroć przebyweła w mieszkaniu 


po godzinie a nawet dłużej. 

Przywiiawszy się z domownika- 
mi, podchodziła zwvkle do obrazka 
Matki Boskiej; składała ręce w mod 
litewgel pozie, poprawiała kwiatki 
z tryzowanej bibuski. 

Nawet w zupełnie ciemnym po- 
koju łatwo ją było rozróżnić, gdyż 
z całej postaci promieniowała jas- 
ność. a pokój nepełniał się fosfo- 
ryzuiącemi mgiawicami. 


KOROWOD DuUCHOW. 


Zależnie od medających okre- 
ślić się bliżej warunków, zjawa śp. 
Kazimiery Gruszkowej przemawiała 
do matki pelauvm głosem, czasami 
8zep'en, to znów zaledwie porusza- 
ła wargami 

Pewnego fazu, w odpowiedzi na 


__ prośbe, rzekła: 


— Dvbrzę, mamo, sprowadzę in 


|. me duchy, jeżeli przy ść zechcą, 


"działa iłumy zjaw, 


tunek nieboszczki. 


I przyszły. Pani Borowcowa wi- 
cicho sunących 
przez mieszkanie, . Mogła rozpoznać 
drogie, a dawno zmarłe osoby, któ: 
re wiiały ją dobrem stowem. 


OBECNE ZJAWISKA. 


Dwa lata już trwają zjawiska me» 
djalne w rodzinie p. p. Borowców. 
Natężenie objawów nietylko nie o- 
słabło, lecz potężnie'e stale. 


W r. 1930 przypada 30-lerie istnie- 
nia firmy „BEBE SZOFMANA”, pro 
dukującej puder, mydło i krem dla 
dzieci. Dla uczczenia swero jubileuszu 
30-letniego firma „BEBE SZOFM A- 
NA“ ogłosiła pod egidą Polskiego To- 
warzystwa Pefistrycznego konkurs na 
najlepszą przeę o zewnętrznej higjenie 
dziecka, przeznaczając 3 narody: po 
500 złotych, 300 złotych i 208 złotych. 
Praca winna nosić charakter popular- 
no-naukowy i służyć azówkami 

raktyczaemi matkom i pielęgniarkom. 
Jdział w konkursie wziąć mogą Way 
sey lekarze, praktykujący na terenie 
Rzeczypospolitej Polskiej. Rozmiar 
pracy 1 i pół do 2 arkuszy druku. Ter 
min nadsyłania prze fw kopertach za 


DEPP RREA NE ASEE EET RES VE PERONY 


Konkurs di 


a, Ślubny weion, korowód widm, poca- 


Błędne ogniki, gwiazdy spzdałą- 
ce z sutiu, mgławice świejlne po- 
przedza'ą zazwyczaj mającą nastę 
p é materjalizację. Nieboszczka rot- 
mawia z rodzicami, braćmi i sio- 
sirzyczkę. 

Dodeiemy na zskończenie, że pa 
ni Borowcowa jest osobą bardzo n 
przejmą i chętnie potwierdzi mniej- 
sze szczegóły, które czerpiemy z jej 
opowiadania. 


POSNET PO EIO GG RTIGETZ 


a lekarzy. 


pieczętowanych, oznaczonych godłem, 
z załączeniem drugiej kope apie- 
czętowanej, wyjaśniającej godło) — 
do dnia 20 marea 1930 r. na ręce Se 
kretarza Tow. Pedjatr. D-ra K. Pio- 
trowskiego. Warszawa,  Żórawia 6. 
Sąd konkursowy, złożony z 4 lekarzy s 
ramienia Polskiego Towarzystwa Pe- 
djatrycznego oraz jedneso przedstawi 
ciela firmy „BEBE SZOFMANA”*, 
przyzna nagrody 3 najlepszym pracom, 
przyczem praca odznaczona I-Szą na. 
grodą. zostanie ocloszona drukiem na 
koszt firmy „BEBE SZOFMANA”. W 
razie gdyby żadna z prae nadesłanych 
nie zasługiwała na wyróżnienie, będzie 
egłoszony nowy termin konkursu. 


Od piątku 5 do niedzieli 5 stycznia 1950 roku 
Pierwszy polski film o rozmachu amerykańskim? 


„WOCNY CZŁOWIEK” 


£mocjonujący dramat podług Stanisława Przybyszewa <iego. ; 
Z wvkonaniem ról głównych: G. Chmara, J. Krzewiński, M. 
Majdrowicz, St. Wysocka, J Bomanówna, B. Mierzejewski, t: 
3. £eiwerowicz, J. Dworakowski, W. Waker i wielu innych } 


Nadprozrem: Na scenie do sobory 4 stycznia br. wł. Komik- hu f. 
morysta MARKIEWICZ, b. artysta iearn „Rozmaliości* w Łodzi 
oraz Z. PRZEDPEŁSKA. 


Godziny przy.ęć: 
od 8—1 i od 6—2 
w niedziele od 8—1 


LATE k 


W sprawach: 


Kursy Kierowców Samochodowych 


Stanisława Konopki Sosnowieć, Swobodna nr. 7. 


Prowadzone we własnych zabudowaniach przy warsztatach i garażach samocho- 
dowych w woj. kieleckim n jlepiej wyuczają na szoferów mechaników - a tacy 
śą pożądani przez właście eli samoch: dów. 


Kurs 150 zł. płatny rafami 


ĝ 


FUTRA! 


L. Goldstein i 


BĘDZIN,. 
ui. Kołłątaja 14, i-sze piętro. 
Telefun Nr. 140. 


SĘPUEOUC>2C>BOTEBEOGOCEO. 


z "ą, 
g 


Choroby wyleczyc w 24 godz. jest niemożliwe 
Ten, który obiecuje wyłeczyć kogoś w 24 godz. jest szariotanem. je- 
żeli zsubiłeś nadzieję wyleczenia i chcesz być wyleczony, szukaj u 
mnie zdrowia. Posiadam dużo podziękowań wyleczonych, nawet za- 
graniczne Leczę wszystkie choroby z dobrym skutkiem. 


MYSŁOWICE, 
Piaskowa nr. 48. 


POLECAJĄ: futra damskie | męskie, kołnierze, etole i t. p, oraz różne 
skórki krajowe i zagraniczne w wieikim wyborze. 


WYKONYWUJĄ we własnych warsztatach, wszelką robotę, w zakres 
kuśnierstwa wchodzącą. 


— Urzędnikom ulga w spłacie. — 
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S. Santura 


Naturalista. 


vha. 


sądowych, majątkowych, mieszkaniowych, weksiowych, po- 
datkowych. handlowych, emerytalnych i t. p. udziela porad i pisze podania 


BIURA PORAD PRAWNYCH pisania psdań i „zieceń” 


egzeminowanego obrońcy sądowego 3 
w SOSNOWCU, Hale Rozwoju z ul. Małachowskiego. 


Zapisy codziennie na miejscu. 


CESE IED CIEI D ODDIO DOD D I OLI CDCV KALKA KPŁ TYT 
Największe w Zagłębiu 
SKŁADY FUTER 


FUTRA! 


N. Tenenberg 
SOSNOWIEC, 
3-g0 Maja 15 {vis a vis dworca gł.) 
Teieton Nr. 344. 


U©DCCO©3P2>22320203©© 


Lzy jesteś czionkiem L. 0. P. P.? 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 


Związek pracowników kasy chorych 
w Sosnowcu. Wobee uprzedniego uka- 
zania się „wyjaśnienia“ WPanów w 
„Głosie Żagłębia* i „Karjerze Zacho 
nim* — powtarzać go u i 
będzi ; 


siebie nie 
emy, 
Ofiary. 


Na fundusz stypendjalny im. ka. 
kan. Fr. Raczyńskiego dla sierot 
kształcących się w rzemiośle, złożono 
ofiary do kasy chrz. t-wa dobroczyn. 
w Sosnoweu. 

C. G. Schoen zł. 50, pracown. banku 

lskiego zł. 48, dr. Łempicki zł. 25. K. 

run i syn zł. 20, St. Truszkowska zł. 
15. firma Brown Boveri zł. 10 J. Sut- 
kowski 5, Osk. Rogasz, E. Opałko po 
zł. 2, p. Zarzyccy Stanisławowie zł. 20, 
p 5 zl. Z. Zarzycki, J. Zarzycki, T, 
orbel, J. Korblowa, St. Zarzycki, K. 


Zarzycka, Z. a> 3 zł. W. ZŻarzy : 


cki, 2 zł. J. Korbel. 


Na liste p. dr. Nasiłowskiego po zł. 
10: dr. A, Nasiłowski, dr. A. Ingster, 
dr. M. „Yiitner, dr. B. Branicki, dr. Sta 
rzyński, dr. A. Wójcik po 5 zł. dr: w. 
Witkowski, dr. Chmielewski, dr. Wierz 
bieki, dr. Wąsowicz, dr. Welfe, dr. O- 
siński, po zł. 3 — dr. Lewicki, dr. N. N, 
dr. Ficenes i N. N. po zł. 1 — J. Nie- 
pokojoryaka, Gołębiowski, Olszewski § 


Zycie gospodarcze. 


GIEŁDA. 


Warszawa, 4, fa 
Warszawa dol. 8,88 ; 


Seigja 124.40) 
\zwatsarja 172,68 


Boi. War. pr. obr. 8,8 
5%, Pot. Dolarowa 66,20 —66,00—66,75 
5%, Pot., Konwersyina zi. 49 73 
4%, Pot. Inwestycyjna zł. 119,72-120.00 
41/,9/, Ziemsk. Kredvi. 45,00 

endencja: mocniejsza. 


AKCJE 
Warszawa, 4.1- 
Bank Polski 175,00 —175.60—170,— 
Bank spół. zarobk. 73.50" ; 
Łazy 6,00—6.40 
Uairowieckie serja B 65,00—64,50 
Tendencja: mocniejsza 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Poznań, 4.1. 

Zyta 25,26—26, — 
‘Pszenica 456,90—58,60 
jęczmień przemiał. 25.75—24,75 
Jęczmień browar. 26,75—29,76 ` 
Owies :9,7: —ż1,70 
Otręby żytnie 15.75-16.75 
Otręby pszenne 18.00—19,—= 
Mąka źvinia 70*/, 59,56 
Mąka pszenna 65,, 57,50—61,50 
Groch polny 50,—39.— 
(droch Viktoria 59,00—46,— 
Groch Foltgiera 58,—40,— : 
Rzepak 75.00—79.00 

nnnaobienie spokojne. 


A JEDNAK 


na iampy radjowe 
i baterje anodowe 


MY 


dajemy naiwyższe 
rabaty 


PAN PROPESOR. 
í — Kasiu, czy pan profesor dostał 
już śniadanie? 
— Nie wiem, proszę: pani. 
— To idź i zapytaj. 
— Pytałam już, ale pan 
też nie wie. 


profesor 


Kino „ZAGŁOBA 
w Sosnowcu, ul. Kościelna 
5-iy i ostatni raz! 

Dziś dnia 5 stycznia o godz: 2 popoł. 

Tylko dla dorosłych! 


La s 

SO ciekawych obrazów 
ilustrujących grozę rewolucji rosyjskiej pod 

tytułem *W morzu łez i krwi”. 
Prelekcje do powyższych obrazów wygłosi 

prot. Kazimiere KrzyżanowSk:, 

Gługoletni więgień kazamatów ezerargzwy” 

czaiki — Bxczegóły w afiszach. 


CE ZOK 


Wyborewe brzytwy 
oraz wszelkie 
przyssry co notęnia 
zakupiaz bszwzgtędnie 
najlepiej 
w Składzie rabrycznym 


Tow. SLA" 


sosnowiec, Hele Rozwsju 
Tvlko wypróbowane brzy 
twy podajemy naszym 
odbiorcem dlatego też 
póżniej nie mają zawodu. 


GN 


PASE 
SR ŁU ipo 


Nacka : wychOWamiŁ, 


UCZĄC SIĘ PRAKTYCZNIE księzo 
wości, arytmetyki, korespoudencji, nau 
ki o handlu, stenografji, pisania na ma 
szynach, języków nowożytnych i ia_ 
mych przedmiotów  ułatyda w nange 
pracy biurowej I w hamdłu. Zapisy 
perimu dyrekcja kursów Sosno mies 

onstantynów, Kamienna 6, godzimy 
od 10 — 115 — 8. Po zdaniu egzaminu 
świadectwa. 


ARE ROR OWA ZZO ZORRO Ea AS 
STUDENT kóre, biegle językiem 
niemieckim udziela lekeji niemieckie- 

o i matematyki z wyjątkiem dyskusji. 


ód Student“. 
DOBRY SZU Ł— TO MARZEŃ 

KAŻDEGG WŁAŚCICIELA SAMQ- 
CHODU. NASI UCZNIOWIE SĄ WŁA 
ŚNIE TAKIMI, CZEGO BOWO | 
JEST IŻ SA ANGAŻOWANI PRAX 

POWAŻNE INSTYTUCIE JESLI 
WIBO CHCECIE, TO MGŻECIE BYO 
TAKIMI PO UKOŃCZENIU KUR- 
SÓW SZOFERSKICH PRZY AUTS- 
MOB KLUBIE W SOSNOWCU, UL. 
SWOBODNA Nr. 7. (BUDYNEK STA- 
RY). W TYCH DNIACH ROZPOCZ 
NAMY REKLAMOWY KURS. QOPLA- 
TA TYLKO 68 ZŁ NAUKA PRZY: 


t4 
SPILSZONA. LEKCJE CODZIENNIE 


„ZADAJCEE INFORMACJA, 
WYUCZAM baftu recznego, maszynę 
wego, roboty szydełkowe, wiele innych 
Roa Sosnowiec, Kołłątaja 5, Swider- 
ska. 
WOBEOC otwarcia izby Rzemieślniczej 
udzielam lekcyj budownictwa dla Pa- 
nów podmistrzów murarskieh, czelad- 
ników i uczmi, oraz przygotowuję de 
-egzaminów na mistrzów, podmistrzów i 
czeladników. Sporządzam plany na bu- 
dowie do zatwierdzeń, kosztorysy dla 
pożyczek, szacunki sądowe i eksperty- 
zy, sporządzam rachunki budowlano i 
takowe sprawdzam. J. Olszenko, Sos- 
nowiec, Wawel 4 parter, naprzeciwko 
Kasy Chorych od 5.do 7 wieczorem 

w: mc a) ori $: 

: Kapse i sprzedać. 

REZ r TEET ŻE Z DOC ZER OO OAZĄ RZ Da 
MASZYNĘ bęberkową mało używaną 
do szycia i haftu, krytą z czterema szu 
fludami, tanio sprzedam na dogodnych 
warunkach. Pogoń Orla 4 obok fote- 
grafji, Pelsik. 


p 


za gotówatę . na raty! 


terace najlepiej zamó* 
wić w Zakładzie Tapi- 
cerskim, „urabówskiaga, 
j 3 Pogoń, Będzińska 2% 
SPRZEDAM sklepik spożywczy. Wia- 
domość „Bzprgg' Sosnowiec. 
OKAŻYJN sprzedam w dobrym sta_ 
nie duży gramefon i 40 płyt.  Będzia 
Ksawera, Panga 1. Dobrowolski. 
a A EERE EEEE © SZEŃ PA A SEESE 
BO sprzedania srep galaateryjno - 56: 
eiowy w dobrym punkcie, cena przy- 
ACE E Nowópogońska 12, 
„ Qlesikc. i 
E A IZA OO 


KAFLE wszelkiego rodzaju, cóg!ę sza- 
motowaą. oraz piece kaflowe i przenoŚRe 
sprzedaje po cenach konkurencyjnyć 
L. Grajcar. Sosnowiec. Szklana 20. 

DO sprzedania nieruehomość składają 
ea się z 2 lokali, jeden lokal nadaje się 
na sklep. Sosnowiec, Tylna 8. 


Wyuawca: Helena Monsiorska. 


PAEST 


głoszenia do adminitsracji „Expresu“ 


utomany. kozetki I ma- . 


m dobry Kresowy biaszank 
z i ód 5 kg. 19.50. 
Najlepsze grzyby . prawe 


poleca Koziołków | dędryczek 


Sosnowiec, 3 go Maja 21. : 
DO sprzedania dobrze prosporujące Ki- 


no. Zgłoszenia piśraienne pod „Kino“ 
do administracji „Ezpresu Sosnowiec 
Handol Win i Wódek 


czynny w punkcie. 


do sprzedania. Wiadomość w administracji 
„Expresu'. 


momsnereei 


KUPIĘ harmonię stoliczkową. Aglo- 


szenia z podaniem adresu do admini- 
stracii .Ixpresu”. RUE 
SPRZEDAM maszynę do szycia Sin- 
gera bebenkową i czółenkową za 
zł, Niwka, Szosowa, dom Ludwiczka, 
Władysław Cebrat. 
Do sprzedania pies rasowy buldog 
angielski. Wiadomość: Będzin, Wa- 
ienna 10. Kostawski. 
OKRĘGOWE Spółdzielcze Stow. w 
Wojkowicach - Komornych kupi urzą 
dzenie_sklepowe. 
CKAŻYJNIE sprzedam w dobrym 
stanie patefon szafkowy. Będzin, Ksa 
wera, Paryska 7. Dobrowolski. 
Do sprzedania połowa posesji w Za- 
wierciu, Słowackiego 40, bardzo tanio, 
z powodu choroby. Wiadomość: ul. Bar 
bary 20 Sosnowiec, Hyla, wtorek 8 — 12 


odz. 
MASZYNĘ 
do szycia bębenkową i gabizeiową z cz'er 
rema szuf adami, Siagerń bębenkową mało 
używaną tanio sprzedam na dogodnych 


warunkach. Haftu naucze. Czółenkową 


za 75 zł, okuzyjnie gramofon walizkowy 


sprzedam. Sosnowiec, Narutowicza 20 w 3 


Taron Heleckin Hartak. 

SPRZEDAM kredens dębowy i garde- 
robę. Koperski. Pogoń, Vaara 18. 
Wejście_ż Wielkiej 

Z POWODU wyjazdu sprzedam maszy 
nę do pisania używaną, amerykańskiej 
firmy „Underyood*, Dąbrowa-Górni- 
cza, ul. Legionów nr. 151. Śliwa Jan, 
FORTEPIAN czarny. krótki sprze- 


dam, dogodne warunki. Segnowiec, Ma 


-łachowskięego 20. Pieszczyński. 


BO sprzedania harmonja dwu rzędowa 
pięć półtonów, czeska, przerabiana na 
strój krajowy za 55 zł. Sosnowiec, Śro 
dula, Wapienna 3, Sadowski. 

DO sprzedania radjo warszawskie z 
całem urzadzeniem nie drogo.  Sósno- 
wiec, Tabelna 14. Kecher. Sa 
DO sprzedania tanio, kozatka. Środula, 
rl. Konopnickiej nr. 12. 


KAFLE sprzedaje tanio za gotówkę i 
na raty. Kaflarnia w Miewierzu. Fr. 
Zieliński, Rynek 34. 


MASZYNĘ do pisania sprzedam ul 
REA 60. Bujakowski. Telefon 


WYD OBR DO PZA ACTA 
SPRZEDAM auto 4-ro osob. „Ford“. 
Niwka. ul. Szosowa nr. 88. I. Wacowski. 


w Sali Kino „XOMETA“ 


Dnia 6 stycznia o godz. 2 po poł. 
tylso dia dorosłych 


589 ciekawych obrazów 


ilastrujących grozą rewolucji rosyjskiej 
= pod tytułem „W morzu łez i krwi“. — 


Prolekcje do powyższych obrazów wygłosi 
prof Kazimierz Krzyżanowski 


dłagoletni więzień kazamatów czerezwy- 
czajki. — Szczegóły w aliszach. 


PYSK CE O WY 


REF WZDUCAC I ESTATE OKONIE TRE ZI OZI CTPASATZIZOEOCU TOK WZECECTE 2. 
p. T. OFICEROWIE, URZĘDNICY 
PANSTWOWI, cKSIĘZA 


Rexlamową,  konkurenyjną sprzedaż 
KILIMOW na 4—8 rat urządza od 1-go 
do 30-go grudnia 
kajwiększa wytwórnia Ki mów 
s STOJA“ 
KRAKOW, Jwiusza-Lea 5 


naprzzciw Parku Kzakowskiego 


4 DO 8 RAT. 


PAATI 


Czytelnikom 

„Expresu Zagłębia. 

Reuaktor >zyllor: 
Szxolnik, (utor prac 
naukowych) otresla 

charakter, zcolności 
į przeznaczenie Deg= 
interesownie. Napisz 
imie, nazwisko, mie 

sięc urcdzęais, otrzy $ Ee 
masz analizę darmo. Poznas im jesieś, 
kim być możesz. Warszawa, Psycho-Gre- 
foiog Szyiler-Szkolnik, Nowowiejska 38, 
m. 6. Znaczkami oocztowemi 78 gr. na prze- 
syłkę załączyć. Przyjęcia osobista płat= 
ne godz. 11—7 wieczór. 


PŁODY ZAD 


ee An LEa mai l 


ATNIE! 


Ri 


YE TR A 


Fe la motre 


PARKATYARONSESNAGEGUN 
"GOOKOWANIA*CIYKIETY* HAPI 


ODRA 
"KLISZE IEDNOŚWIELOBARUJHA 
YZKI 27 TELEF-ZOZQ 


KATOWICE 


Posady 1 prace. 


BUCHALTER rutynowany specjalista 
w uporządkowaniu buehałterii, zesta- 
wieniu bilansów rocznych , poszukuje 
stosownego zajęcia  godzinowego lub 


stalego. Łaskawe zgłoszenia filja „Mx- - 


presu Zagłębia” Zawiercie sub. „Prze- 
mysl i Handel“. ( 


DOBNY ZAROBEK Każdy s Panów 


zarobi miesięcznie do 600 złotych, zaje 
rnnjąc się sprzedażą artykułów dzien- 
nej potrzeby i wszędzie pożądanych. 
Zgłoszenia pisemne kierować Mysłowi= 
oe, Górny Ślask, Skr. Poczt. 44. Na por- 
ło znaczek załączyć. 


POTRZEBNA mamka do dwutygod- 


niowego dziecka. Zglaszać sio Sosno- 


— wiee, Marjacka 16 do gospodarza, w 


godzinach do 9 rano i od 7 do 9 wie- 
CZOTEM. 

POSADĘ aa otrzymasz ukoń- 
czywszy najlepsze Kursy, Samochod 
we Inż Kleber Sosnowiec, ul. War- 
szawska 22, Inż. Kleber i Studencki 
Królewska Huta, ul. Katowicka 19. Nau 
ka rano lub wieczorem. Sześciocylin- 
drowe samochody. Prawo jazdy zapew 
mione. Zapisy codziennie. ugotermi- 
nowe spłaty ratami. po ukończeniu 


kursu. 
POTRZEBNA zdolna bieliźniarka Ma- 


lachowskiego 2 vis a vis Banku Pol- 


skiego. 

POTRZEBNY jest zdolny tapicer. S0 
snowiec, Pogoń, ul. Nowopogońska 17. 
Bracia Antczak. 


POKÓJ vmeblowany duży, czysty, sło 
neczny, w śródmieściu do wynajęcia 0 
zaraz dla solidnego pana (może być 
dwuch). Wiadomość w administracji 
Expresu Zagłębia”. 

POSZUKUJĘ mieszkania w Strzemie 
szycach. Zapłacę za jeden pokój 50 zł. 
zaraz. Oferty składać do administracji 
„Expresu Zaglebia“ pod „Solidny. 
POKOJ umeblowany do wynajęcia. Na 
rutowicza 28 u gospodarza, 

PORÓJU z osobnem wejściem, z ume- 
blowaniem lub bez, poszukuje się dla 
młodego pana. Oferty uprasza się skła 
dać w administracji „Expresu“ pod 
„Śródmieście“, RR 
DO wynajęcia 2 pokoje Z kuchnią i po 
kój z kuchnia, przy ul. Szkolnej. Wia- 
domość Sosnowiec, Sielecka 26 u gospo 
jr PAWBRNNAGN NI CZE E 
DO wynajęcia pokój umeblowany z od 
dzielnem wejściem i elektryeznością. 
Zgłoszenia do administracji. 


- EERE IPEE 
BWA pożojch kuchnia do wynajęcia. 


Wiadomość: 
POSZUKUJĄ małego pokoju w Dąbro 
wie. Łaskawe zgłoszenia do administra 
eji Expresu“ pod „Samotna ia 
POKÓJ umeblowany lub nie z osob- 
nem wejściem do wynajecia ui. Wa- 
wel nr. 10 ; 

PORÓJ z kuchnią do wynajęcia. Wia 
domość: Sosnowiec, Sielecka 9-a. Go- 


ogoń, Lisia 2 m. 9 


morera S POAZ. 


EEEE EOAR EN AEOS 


hre CEIDIO AVANO T WEI PESEE» MOZYOZZ KAZDA ZYJE DA PCD DIZZY EAER EA 
Druk. »Expres Zagłębia Sosnowiec, ui. Teatralna 1. i£L -2 


POKÓJ do wynajęcia. Będzin, Zagót 


ska 16. 


źgubione dosumenis. 


wojskową wydaną przez P 

goraj. $ z 
BURAS Franeiszek, zamaieszkały we 
wsi Bzin, gm. Bliżyn zagubił kiążeczką 
wojskową z kartą mobilizacyjną, wyda 
ne przez P. K. U. w Końskich. 
BONIEŃSKI Bolesław zgubił dowod 
osobisty wydany za Nr. £i dn. 21..1LL 
29 r. przez magistrat m. Sosnowca. ksią 
żeczkę wojskową wydaną przez P. 

U. Sosnowiec. 

NOWAK Siefanja zgubila książeczkę 
Kasy Chorych wydaną W. Zawierciu 


MOROŃ Ignacy zgubił kartę wojsko- 


wą wydaną przez_P. K. U. Zawiercie 


ROZNE > (2 


UTRATNEMU Leonowi skradziono w 
Warszawie wkładki z dowodu osobiste- 


go kolejowego Nr. 91508. w. D. wydane 


go przez Dyr. Warszawską. 
TYSIACE chorych na katar żołądka, 
wzdęcia, kurcze, bóle, niestrawność, 
brak apetytu. ogólne osłabienie et ce- 
tera, odzyskało zdrowie, mżywając Z0. 
ła sławnego na cały świat Dr. Dietia 
Profesora Uniwersytetu Jagiellońskie 
go. Ządajcie bezia ma] broszury pou- 
zajacei Adres: Liszki: — A nteka 


„)zajacei. Adres: LISZKI mh 
OZKIESTRA JAZZBANDOWA przyj 


muje zamówienia na bale. Ceny przy- 


stępne. Będzin, Małachowskiego 9, Ka- 
gan. absolwent konserwatorjuim war- 
szawskiego. 


ZARZĄD SZKOŁY 
SAMOCHODOWEJ 
Inż. KLEBERA 


wzywa uczni mających zdawać eg- 
zamin 


do natychmiastowego. 


stawienia sią w szkole. 
| Egzaminy dnia 10 stycznia 1930 r. 


kalosze 


ŚNIEGOWEL ze orsz 
KGMASZE | psss 


Sosnowiec, Czysta 9. Kowalski. 


ORTI ZE 
NINIEJSZEM przepraszam panią „Ao 
zalję Derbetównąę, oraz Jej rodzinę, 
zamieszkałą: Sosnowiec, Nowopogoń 
aka Nr. 1 za zakłócenie przezemnie w 
dn. 29 grudnia 1929 r. spokoju domowe 
go. M. Sielańczyk Sosnowiec, Pusta 25 


POSZUKUJE się Anny Dyszy do ode - 


brania spadku po raężu w Francji. Zgło 
sić się do pana Józefa Jędrusika w 
Grodźeu. uł. Kijowska. i 
ZGUBIONO kolczyk dęty, złoty pamiat 
Ko Znalazca proszony 0, odniesie- 
nie Ksawerowska, Stara Łaźnia, Bę 
dzin Nr. 4 m. 5 za wynagrodzeniem. 
DNIA 4.1 skradziono w kasie skarbo- 
wej w Sosnowcu portfel zawierający 
dowód osobisty, wydany w Sosnoweu 


wyciąg z ksiąg łudności na imie Jan 


Dziorski 

MIECZYSŁAWOWI Bieleckiemn skra 
dziono książkę wojskową wydaną przez 
PK Sosnowiec, oraz legitymacią 
1 kwit żywnościowy % pośrednictwa pra 
cy w Sosnowcu. 


MAM plac na  terytorjum Będzina, 
wartości 50.000 złotych poszukuje po- 
życzki na I RAS! od 2-ch do 5 ty 
sięcy złotych, na do a i i 

Zgłoszenia w  „Egpresie“. _ Będzin, 


POSZUKUJE się wspólnika do budki. 
Wiadomość w administracji „Expresu 
Zaglebia“ Sosnowiec. 
OSTRZEGAM, że za długi żony mojej 
Marty z Kurzaków - Kukułki nie odpo 
wiadam. Stanisław Kukułka, Zawier- 
cie. Porębska 19. 


CHRZEŚCIJAŃSKA Pracownia Gor- 
setów p. f-mą „Józefy“ egzystnjąca 24 
lata, przeniesiona została z Czestocho 
wy do Zawiercia, ka „AŚ rz. LI, dom 
8. Poleca świeże modele pasów biusto- 
noszy i t. d. 


noszy Lt Cm 
ruca Rupo Pisana 


= znajduje się w Dąbrowie 
Próśd naprzeciw Magistratu. 


POZO SCO PORCJE ZPR PO 
RESTAURACJĘ wydzierżawie na do- 


godnych warunkach w, mieście prowin 


cjona!tnym, obok stacji. Wia omość: 
Sosnowiee, ul. Nowa 12, sklep. 


punkcie. Wiadomość Przechodnia 3, 
Sysiak. Do wynajęcia pokój, kuchnia 
Poprzeczna 4, Śląza : 


- Reklama jest dźwignią 


handlu! 03 


ZAWADA Mikołaj zgubił książeczką - 
U. Bil- 


rym procencie. 


PYDZIEJZAWI budkę w dobrym 


